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Kraków, 24 Czerwca — 


Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 


Oddzielne Nra „Czasu,* o ile zapas starczy w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 12 c. 
Prenumerata wynosi: 


Miejscowa w Krakowie . . « 2 «+ * «+ +111112 złr. złr. 5 lr. 4 złr, 2 
Pocztą w państwie Austryackiem .......... „ 24 „ © » 5 „250 
n do Niemiec i Włoch EO 0000000 6 0 n 32 » 8 " 6 " 3 
w  „ Francji i Anglii. . . s.s .. «+++» „ 60 „ 15 + „AD ae) 

w  „ Belgii, Szwajcaryi i Turcyi ....... „ 48 Bł S AC iS: 


Prenumerata przyjmuje się tylko od pierwszego do ostatniego dnia, w miesiącu. — Listy z pieniędzmi i przekazy 
ieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się po śpi framco do Administracyi „Czasu* w Kra- 

reklamacyjne niezapieczętowane niepodlegają opłac towe 

dsyłane Redakcyi niezwracają się, lecz bywają niszczone. 


owie. — Listy rekl 
przyjmuje się. — Rękopisma na 


na kwartał | na 2 miesiące | na 1 miesiąc 
3 złr. 


e pocztowej. -- Listów niefrankowanych nie 
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Przedpłat 
od dnie 1 Lipca 1875 r. 


w Krakowie 
na pół roku na kwartał na 2 miesiące na | miesiąc 
złr. 10. złr. 5. złr. 4. złr. 2. 


Z przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem: 


na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 
złr. 19. złr. ©. złr. 8. złr. 8-50 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi- 
sanie nazwiska i miejsce odbioru, albo nadesłanie da- 
wnej. opaski drukowanej z adresem. 

Prenumerata liczy się tylko od plórwszego do o- 
statniego dnia w miesiącu, 

KE" Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze- 
kazom pocztowym. 

Cena „Ozasu“ zagranicą ogłoszona jest w tytule ka- 
żdego numeru. 


Kraków 23 czerwca. 


Dwa lata upłynęło od chwili, kiedy na mo- 
cy nowych ustaw szkolnych rozpoczęto w Ga- 
licyi dzieło reorganizacyi wszystkich kategoryj 
szkół ludowych. Przyznać trzeba, że dzieło 
tak olbrzymich rozmiarów wymagało konie- 
cznie bardzo wiele czasu i tylko energicznej 
działalności Rady szkolnej krajowej, powiodło 
się dzieło to tak dalece posunąć, że, jak to 
sam p. Namiestnik na ostatniej kadencyi sej- 
mowej w swej wyczerpującej mowie przyto- 
czył, z dniem lym września r. b. wszystkie 
szkoły w Galicyi niezawodnie zreorganizowa- 
ne zestaną. 

W tym duchu wystosowała Rada szkolna 
krajowa do Rady miasta Krakowa pismo, któ- 
re podaliśmy wczoraj w całej osnowie, a któ- 
re przeprowadza organizacyę szkół ludowych 
w naszem mieście. Reskrypt ten Rady szkol- 
nej będący niejako odpowiedzią na przedłoże- 
nie Rady miejskiej tutejszej, dotyczące wyso- 
kości procentów mających się przez miasto na 
cele szkół ludowych opłacać — żąda, iżby Ra- 
da miejska łącznie z Radą szkolaą okręgową 
przystąpiły niezwłocznie do zreorganizowania 
szkół ludowych krakowskich, według modły 
przeż Radę szkolną krajową podanej, a doko- 
nały tego dzieła w przeciągu dwóch miesię- 
cy, tak, iżby z dniem lym września r. b. szko- 
ły krakowskie faktycznie na nowy etat prze- 
szły, jak to p. Namiestnik w imieniu Rady 
szkolnej krajowej sejmowi przyobiecał. 

Otóż tu właśnie zachodzi pytanie, czy obu 
powołanym magistraturom powiedzie się w tym 
ograniczonym przeciągu czasu, uczynić zadość 
życzeniom Rady szkolnej krajowej. Pomijając 
wszelkie inne okoliczności mogące wpłynąć 
na zwłokę, jak oznaczenie wysokości procen- 
tów mających się przez miasto opłacać, u- 
szczuplenie posad nauczycielskich przy każdej 
szkole, które za sobą pociąga koniecznie po- 
zbawienie wielu nanczycieli dziś przy szkołach 
zatrudnionych kawałka chleba; pomijając, po- 
wiadamy, te i inne okoliczności, podnosimy 
tylko wątpliwość, czy organizacya do d. 1g0 
września r. b. może być przeprowadzoną tak, 
aby z tym dniem szkoły nasze odrazu zosta- 
ły zorganizowane, na co od tak dawna z u- 
pragnieniem czekają, a nauczyciele, aby pobie- 
rać mogli płace według nowego etatu. Zda- 
niem naszem jest to niemal niemożebnem. 
Jakkolwiek bowiem pragniemy gorąco, aby 
szkoły nasze wyszły już raz z prowizorynm 
zawsze tak szkodliwego, jakkolwiek reskrypt 
Rady szkolnej krajowej nie nasuwa przedmio- 
tu do wielu sporów i rzecz odrazu stawia na- 
leżycie — wytknięcie tu i owdzie usterek zo- 
stawiamy sobie na później —to jednak ustawa 


Część literacko-artystyczna. 


Z wystawy obrazów i rzeżb. 


Zbliżejący się termin dorocznego losowania obra- 
zów Wystawy Tow. Sztuk pięknych, a oraz i zam- 
knięcia na pewien czas tejże wystawy -- uniewala 
nasjdo zrobiesia ogólnego na nią p'glądu, i do po- 
mópienia o tych obrazach i rzeźbach, o jasich nie- 

wspomnieliśmy dotąd. Można przyznać, że ruch er- 

tystyczny był dość ożywiony w ciągu tego roku, co 
się da przypisać już mnożącej się liczbie małarzy, 
którzy kształcą się po akademiach zagranicznych, 
jut tej okoliczności, ża w skutsk tak zwanego Kra- 
chu, popęd do nabywania dzieł artystycznych zns- 
cznie się zmniejszył, nieledwo ustał. Handlarze 0: 
brazów mniej robią już zamówień; produkoya nie- 
mając odpływu, zwraca się teraz częściej do do- 
mowego oguiska, czyli do krajowych wystaw, które 
acz niezapewniają świetnych korzyści, zawsze go- 
towe są zakupić pracę rodaka, byle ta odpowiada- 
ła: dość umiarkowanym wymaganiom. 

Co do tego przedkrachowego mecenasostwa zbo- 
gaconych giełdowców, dałoby się tyle powiedzieć, 

że wpływ ich smaku, nienajlepiej oddziałał na kie- 
runek naszych 


obowiązująca wymaga, aby Rada szkolna o0- 
kręgowa rozpisała konkursa na wszystkie po- 
sady z terminem co najmniej sześciotygodnio- 


mi tejże stanowią jeszcze przedmiot troskliwych 
badań monarchy, który w tych sprawach osobiście 
nadzwyczajnych dokłada stareń. O godzinie trze- 
ciej z rana zastać już można N. Pana przcującego 


sym; do połowy więc sierpnia zaledwo po-| przy biórku. 


dania kandydatów znsjdą się w ręku Rady 
szkolnej okręgowej, która je wszystkie prze- 
patrzeć, uzupełnić swemi uwagami i odnośne 
wnioski z swej strony postawić musi. Taki o- 
perat, który trudno w jednym wykonać tygo- 
dniu, odesłany do Rady miejskiej, musi być 
przez nią czy to sekeyi szkolnej, czy też ko- 
misyi ad hoc złożonej oddanym do przejrze- 
nia i uczynienia znów ze'swej strony wnio- 
sków Radzie miejskiej, która na pełnem po- 
siedzeniu, a sądzimy nie na jednem, rzecz roz- 
strzygnie. Poczem jeszcze w myśl przepisów 
ustawy przedstawi Rada miejska swe uchwa- 
ły pod zatwierdzenie Rady szkolnej krajowej, 
która ostatecznie przedstawionym nauczycie- 
lom wyda dekrety nominacyjne. 

Gdyby więc sprawa organizacyi szkół kra- 
kowskich nie zachaczała o żadne inne prze- 
szkody, a tylko wskazanym ustawą szła to- 
rem, to mimo całego pośpiechu, kilka miesię- 
cy upłynąć musi, nim konieczne formalności 
załatwione zostaną. Podnosimy tę kwestyą 
głównie z tego powodu, że chcemy jak naj- 


Z Bukaresztu dochodzą wiadomości, że rokowania 
co do konwencyi cłowej z Rumnnią zrobiły zna- 
ozny postęp w ostatnich daiach, tak że jest za- 
dzieja, iż konwencya w najkrótezym czasie przyj- 
azie. do skutku. Co do szeregółów, to takowe trzy- 
mają jeszcze w skrytości." Tyle tylko pawnem, że 
ksestya Goła od zboża, która stanowiła główną tru: 
dość, rozwiązana została w sposób odpowiedni 
wym:ganiem. rządu Rumuńskiego, że atoli z dra 
gej strony ten ostatni przystał na koncesye Żą- 
ane przez rząd węgierski. Równie pomyślnie sto- 
ją tavża rokowania z rządem rosyjskim względem 
regulacyi stosunków cłowo-granicznych. O toku tych 
rokowań dowiadują się Nowa Presse, że rząd rosyj- 
ski przez pełnomocników swych oświadczył, iż gotów 
jest przy wywozie soli przez Niepołomice eksporte- 
rom przyzwolić kredyt 6-miesięczny od połowy opłaty 
ołowej, że ustawa o środkach zaradczych przeciw księ- 
gosuszowi już ogłoszoną zostało, i że tatowa zwła 
szcza na Wołyniu surowo jest  przestrzeganą. 
Na zapytanie nareszcie ze strony austryackiej, czy 
rząd rosyjski gotów jest do zmiany traktatu han- 
dlowego z r. 1860 — w tej myśli, że obadwa rzą- 
dy zasadniczo wzajemnie policzyć się mają do 
państw najbardziej uwzględnianych, odpowiedział 
połnomocnik rosyjski, że w owym traktacie Rosya 
i tak liczy Austryę do państw najbardziej uwzglę- 
dnianych i że stosownie do tego wszelkie korzyści 


rychlejszej organizacyi szkół naszych, a tem|bgndlowe służące tym państwom, stają się także 
samem pragniemy zachęcić jak najgoręcej tak | udziałem Austryi. 


Radę szkolną okręgową, jak Radę miasta Kra- 
kowa, do najenergiczniejszego działania i usu- 
wania wszelkich przeszkód, tamujących prze- 
prowadzenie tej sprawy, aby przynajmniej w 
możebnie najkrótszym czńsie rzecz załatwiono, 
aby już raz szkoły nasze wyszły z prowizo- 
ryum i zostały przyprowadzone do porządku. 
Załatwionąby przez to została sprawa w związ- 


Poznań 21 czerwca. 


Wielki tryumf w tutejszym urzędowym Izraelu; 
zdaje mu się bowiem, że przecież pochwycił dele- 
gata Apostolskiego w osobie uwięzionego kanonika 
Kurowakiego; a to na mocy faktu, że napomnie- 
nia delegata pieozętowane były pieczątką, z literą 
K, a ksiądz kanonik tejże litery w swej pieczątce 


ku z tem będąca, o której w swoim czasie |używa. Czy się sąd zdobędzie na wyrok potępia- 
pisaliśmy, sprawa regulacyi płac nauczycieli |jący un takiej podstawie operty, trudno przesą- 


krakowskich, którzy od lat kilku żyją tylko 
nadzieją... Strawa to wprawdzie nie obciąża- 


dzać; bo sędziowie dziś, nadzwyczajnie posłu- 
szni są polioyi; ale prawnicy z uśmiechem mó- 
o podobnym dowodzie, bo wszakże Kube- 


jąca żołądka, ale też i nie przyczyniająca Się |czk i Kick, także literą K zapewne się pieczę- 


do wytworzenia tak fizycznych jak i moral- 
nych sił w tej mierze, w jakiej ten mozolny 
zawód wymaga. Rychła więc organizacya 
szkół naszych skieruje takowe na tory wła- 
Śtiwsze, a tem samem w historyi wychowania 
publicznego naznaczy zwrot ku lepszemu. 
Zwrotu tego pragniemy jak najrychlej. 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Wićdeń 22 czacwca. 


(J. H.) Spotkanie się dwóch cesarzy, Franci-|nych parafian, 


tują. Co najamutniejszego, by nie użyć gorszego 


wyrazu, że dokumentu, czyli koperty z ową pie- 
ozętką , dostarczyło policyi dwóch duchownych z 


okolic Poznania ; jeżeli bowiem uznali owo pismo 


nagomieające, pae pochodzące od delegata, zdra- 
dzili własną władrę duchowną, odsyłając pismo to 
policyi, i wyraźnie popadli w cenznrę kościelną. 


Jeżli zaś pismo to jako fabrykat sądzili, żadnej 


uwagi zwrócić na nie nie byli winni. Co gorsza, 


jaden z owych duchownych, dokument odebrany od- 


czytsł z ambony i zażądał od !parafian skutkiem 
tego napomnienia, adresu zsufania, czyli zeszedł 
na drogę czysto protestancką, gdzie gminy wybie- 
reją i zrzucsją swych pasterzy, coby rząd chciał 
zaszczepić w parafiach katolickich. Co gorzej, zna- 
lazł kilkunastu dość nieoświeconych i ograniczo- 
którzy sdres podobny podpiseli i 


szka Józefa i Cara rosyjskiego w Komotowie jak |dopiero po niewczasie podpisy cofali. Zawsze wstyd 


niemniój odwiedziny w Ischl zapowiedziane przez ce- | nam 
sarza niemieckiego są jeszcze Źródłem, z którego | dachowieństwa 
dzienniki czerpią swe artykuły wstępne i rzecz na- |tów znalazło. 

aby | policyą do Reinkensą. 


turalna, że wyzyskują ją, o ile tylko mogą, 
dowieść niezmienną trwałość przymierza trzech mo- 
oarzy. Znaczenie tego wypadku inny wasz kore- 
spondent sprowadził już do właściwych rozmiarów, 
Caga pomijam je przechodząc do innego prze- 
miotu. 


wznowienia przymierza handlowo-cłowego z Wẹ- 
grami. Przybędą tylko do. Wiednia sami ministro- 
wia węgierscy baz refarentów, albowiem konferen- 
oye tyczyć się będą tylko ogólnych zasad. 
równocześnie lub też bezpośrednio po ukończepiu 


tych obrad rozpoczną się wspólne narady oby-|cu Jezusowemu w mieście i po 


wielki stąd wyrządzonym został, że się śród 
dwóch nieposłusznych i denuncyan- 
Droga to pochyła, od stosunków z 


W Prusach w każdej rzeczy jest pewna rachun- 
kowość, jskby Geschäft — i to wcale nie żart. 
W ten sposób księżom uwięzionym doręczają ra- 


chunki za celki więzienoe, z uwzględnieniem, czy 
z opałem, czy bez — zu 
We czwartek rozpoczną się narady względem |to nazwać? Skutkiem tego, 
nazywa więzienia hotelami „Zum schwarzen Adler“. 


pełnie jak w hotelach. Jak 
wszędzie publiczność 


Uwięzienie Sióstr Miłosierdzia w Kościanie nie 


x nabrało tego rozgłosu, jak sądziliśmy. Widać, że 
oże | w 
kulturnej obniżył się. Uroczystość poświęcona Ser- 


Niemozech poziom moralny od rozpoczęcia walki 


wsiach, nader 


dwóch ministerstw względem budżetu wspólnego | świetnie i z ogromnym udziałem wiernych obcho- 
przedłożyć się mającego delegacyom. Wszelkie wis- |dzorą była, drażni to Niemców, jak wszystko, co 


domości zaś 00 do wysokości i cyfer tegoż budże- |z Bogiem i 


tu dotychczas przez dzienniki podawane, są jak 
zapewniają półorzędowe organa, tylko k 
Stanowczej uchwały jeszcze nie powzięto; prze- 
ciwnie, główne i zasadnicze kwestye stojąca w zwią- 
zku z reorganizaopą artyleryi i wogóle z potrzeba- 


religią ma stosunek. 


Czwartek. 


o W EG A 0 0 OC CEC OE dO 


Rok 1875. 


Prenumeratę przyjmują: 


tudzież wszystkie urzędy pocztowe. 
do „„Czasućć (prospekta, cyrkularze, 


dniu p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w 
w Paryżu p. 
Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. 


. Raczkowski, zm Poissonidre Nr. 33. Ogłoszenia zaś: w 5 
„ Berlinie, Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasenstein 
i Vogler; w Wiedniu F. Lób, Reichsrathsplatz N. 2. i R. Mosse Seilerstatte N. 2, Rotter & Com. Riemerg. 13; 


W Krakowie: Administracya „CZASU,“ księgarnia p. S. A. Krzyżanowskiego, handel Dworskiego, 
Ogłoszenia (inseraty) 
szą drukiem drobnym (petitowym) za -pierwsz 
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 80 cnt. za każdy raz. Hbołączenia 
ogłoszenia i t. p.) przyjmuje si 1 0 egz 
zamiejscowych, a 50 cnt, od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytość uprasza 
się maprzód nadesłać przekazem pocztowym. I”renumeratę i s 

Pradze Ferdinandstrasse Nr. 38. Na Francye i Anglie 


rzyjmują się za opłatą od miejsca wier- 
raz 10, za każdy następny raz po 5 cnt. Nadesłane 

za cenę 1 złr. od 100 egzempl. dla 
ogłoszenia przyjmują: W wie- 


Wiedniu Wallfischgasse 


w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. R. Mosse; W Frankfurcie n. M. p. G. L. Daube. $ Com. 


E 


świetniejszem, niż w dzisiejszych tak smutryst 
stosunkach. 


Z Wołynia 18 czerwca. 


Rewolucya francuska 1789 roku, dzieło ówcze- 
upych filozofów, okazała już światu do czego do- 
prowadzić może bezbożność szczepiona systematy- 
cznie w umysły narodu. A jeśli religia katolicke 

ie mogła zatrzymać wtedy katolichićj Franoyi nad 
brzegiem przepaści, w którą dopiero pogrążone 
ocknęła się w swoim rewolucyjnym szale, aby wró 
cić na łono kościoła ; cóż dopiero mówić o prote- 
stantyzmie, a tem berdziój prawosławiu zostających 
we władzy świeckich rządów i od nic jedynie za- 
leżnych. Obie tə religie nie mając żadnego moral- 
nego wpływu na swoje społeczności, nie kuszą się 
nawet stawić czoło dzisiejszemu prądowi bezbo- 
źności, zalewającemu Europę zapomocą bismar 
kowskićj machiny państwowój, wymierzonój szcze 
gólnie w katolickie narody. Obie one są tylko in- 
stytucyami rządowemi w ogólnym organizmie państwa. 
Stan duchowny nie jest powołaniem ale urzędem, 
który tylko na sprawianiu formy przez rząd prze- 
pisanój zależy. Gdzie sam rząd jak w Prusiech 
szerzy bezbożność, ubóstwiając ideg wszechwładne- 
go państwa, a duchowieństwo protestanckie chociaż 
jest w wysokim stopniu oświecone, tylko niereligij- 
nie, tam prąd bezbożny szerzy się z gwałtowno- 
ścią równą jeśli nie większą od rewolucyi 1789 roku, 
i obecnie dosięga już prawie swego kulminacyjnego 
unktu. Łątwy do przewidzenia koniec tój walki, js- 
oteż kto w niój będzie zwycięzcą ? prawda, ozy siła? 

Lecz w państwie moskiewskiem w którem nihi- 
lizm tak głębokie zapuścił już korzenie, któremu 
prawosławie ze swojem niewykształconem ducho- 
wieństwem żadnój tamy postawić nie może, a na 
wet o to nie troszczy się woale, rzecz się ma zu- 
pełnie inaczój. Rząd równie jak pruski opierający 
się tylko na sile, która jest dla niego jedynem pre- 
wem, tępiąc katolicyzm a protegując prawosławie 
jako religię panują ẹ, czuje to dobrze, że na nićj 
jako na moralnój potędze wesprzeć się nie może. 
Rad wszakże szerzącój się na Zachodzie bezbożno- 
ści ogarniającój nawet kntolickie narody, rozumie 
jéj szkodliwość u siebie; i cznje, że siła rządewa 
bie wystarcza dla zatamowania nihilizmu, który 
jest podłożoną miną dla rozsypania w gruzy tego 
północnego olbrzyma. 

Bierze się więc obecnie radzić temu, © radzi 
sobie na to jak zawsze, ukazami i rozporządze- 
niami rządowemi. Do swego prawosławnego du- 
chowieństwa nieodwołuje się nawet, bo wie, że 
ono w sobie nie ma żadnój moralnćj siły, i jake 
takie, nia daje mu żsdnej rękojmi, że mu za 
podporę posłuży. Do duchowieństwa katolickiego 
również odwoływać się nie chce, boby tem samem 
przyznał, że tylso w kościele katolickim jest praw- 
da, jest ta moralna potęga, która najgroźniejszćj 
meteryslnój sile zdolna jest się opierać, i jako 
prawda zwyciężyć ją w końcu musi, choćby kosztem 


krwi wyznawców i męczenników swoich. A wyczer- 


pzwszy już wszystkie rządowe sposoby na potłu- 
mienie tego swego groźnego wroga, czuje potrzebę 
moralnego oddziaływania przeciw tój zarazie, i wzy- 
wa do tego wśpółdziałania czynownictwo swoje, któ- 
rego cechę właśnie największa demoralizucya stanowi. 

Początkiem do tego zwrotu był reskrypt carski 
do petersburskićj szlachty wydany, przez który 
wzywa ją do współdziałania w tamowaniu bezbo- 
żnych idei. Następnie potem minister spraw We- 
wnętrznych okólnikiem rozesłanym do prezydują- 
cych we wszystkich magistratach kraju (sekretnie, 
bo ani reskrypt carski ani okólnik ten nie był o- 
głoszony w dziennikach), nakazuje i poleca, aby 
wszyscy czynownicy każdy w swojój sferze drogą 
przekonania starał się wpływać na swoje otoczenie, 
i odwracać wszelkie zgubne i antireligijne idee. 
Jest to więc odrębny rodzaj misyonaratwa, ana- 
chronizmu, który tylko w moskiewskiój machinie 
rządowój mógł się wylęgnąć. 

Dla nas jest totylko objawem, że rząd moskiew- 
ski uczuwa, że jest zagrożonym, i że sam sobie nie 
poradzi w tem niebezpieczeństwie; przyznaje się 
do tego, że mu siła materyalna niewystarcza, że 
potrzebuje moralnego poparcia. Lecz któż mu je 
dać może? czy naród zdemoralizowany? czy ma- 
china rządowa z tak zdeprawowanym swym oa- 


Dziś otwzrtym zostanie nowy gmach teatru pol- |łym organizmem ?... 


kombinacyą. | skiego — inauguracya odbędzie się odegraniem je- 
dnej 
W innych stosuokach jak obecne, dokcńczenie tego 
zbiorowego dzieła, byłoby i o wiele lczniejszera i 


komedyi przez amatorów i żyecemi obrazami. 


Zauważsno pewien zwrot na obrazach nadsyłanych harmonizującą ze swojemi upodobaniami i wyobra- 
na tutejszą wystawę — zwrot, że tak się wyrazimy | żeniami. Tryb ich życia całkiera jest sensacyjny. 


nibilistyczny — bo unicestwisł sztukę, czyli, że 
wyzuwał z tych warunzów pod jakiemi dotąd egzy- 
stowała w pojęciu ludzkiem. I tak między inne- 
mi, zwykle żądano od melstza poprawnego i do: 
aładnego rysunku, który miał ożywić pędzlem, 


ją |Siedzi on przed swoim pulpitem nad wielką księgą 


dyfer, które mają dls niego znaczenie zcen drams- 
tycznych pełnych efektowych rozwiązań i niespo- 
dzisnek; czyta gazety, s polityka obchodzi go o 


na- | tyle, o ile z niej może coá wykombinowsć dla tych 


dsć mu wyraz życia i prawdy farbami — żądano, awoich oyfər; niewystarcza mu to jednak, sam on 


żeby jego przedstawienie, 


nezmyśloą, lecz owszem pobudzała nss do myśle- | arenie interesów, 


nia, wzrusrała, aż do uniesień zachwytu. Od naj- 
dawniejszych czasów, jak sztuka zaczęła być sztu- 
ką, 


stawały w harmonii z ich usposobieniem. 
czuł jakim ma przemawiać językiem, żeby był wdzię- 
oznie przyjęty, a szanując siebie, choć nieraz na- 
trafiał na jnkioś kapryśne prądy mody, lub zepau- 
cis, niełatwo im 


malarze tworząc w tym duchu, wrzyzwyczaili | codzi: ń, 


publiczność do tych samych wymagań, bo te zo- |myślami jego głowę, 
Artysta |nasyła... Gorączkowa ta egzystancya syleciona 


się poddawał — poddawali się | wytrzymałaby długo w tym 


czyli kompozycyś niebyłe | chce być akterem, i steje się nim, na tej wielkiej 


która nazywa się giełdą — tu do- 
piero grają jego namiętności w mierę zniżenia się 
lub podnoszenia kursów — a ta gra powtarza się 
pieledwo co godzina, nawet w nocy targe 
a w soach cyfry fantastyczne 


z nadziei i rozczarowań, z marzeń i rzeczywisto 
ści — bo i cyfry nie są b»z poszyi marzeń, choć 
robią życie tak suchem jak wypalons pustynia, nie- 
depteku finansowych 


tylko ci, co ze sztuki robili rzemiosło, co łatwość | obrotów... Piękna natura, gorące słońce lipoowe 
odbytu na swoje prace, uważali za cel jedyny ar- wywabia czciciela oyfer w zielone gaje, pole zbo- 


tystycznego zawodu. 
Otóż ten zwrot nibilistyczny, jak go żartobliwie 
nazwałem, pomięszał był zdrowe pojęcia o sztuce, 


dzięki wpływowemu mecenasostwu zbogaconych gieł- 


którzy rozpoczynsjąc swoją historyg od | się 
ani z tem co by- |wolnik cyfer, ucieka się do sztuki i żąda od niej, 


dowców, 
siebie, ani z przeszłością świata, 


żem okryte, nawet w dzikie góry, zle nie takie, 
gdzieby niezralszł przyzwoitego komfortu — i tu 
zaczyna On Żyć z naturą, która mnóstwo nastręcza 
mu przyjemnych sensacyj. Admirator idylli, nieradby 
z nią rozłączyć — i mieszkaniec miasta, nie- 


ło jego treścią i życiem — żadnej niechcąc mieć |aby go przez resztę roku bawiła i rozneselała przy- 


artystów przebywsjących za granicą. | styczności, chcieliby natomiast mieć sztukę zupełnie pomnieniem scen natury. 


Kraków d. 23 czerwca. (Sprawozdanie ż po- 
siedzenia Rady miejskiej d. 22 czerwca). Przewo- 


Oto jest jak mniemam genezis dzisiejszego ma- 
lerstwa, które tak zakochało się w historyi wio- 
skowej i w płatkiej realności pospolitej jak najpo- 
spolitsza fotografie — że już niezostawia ani kącika 
dls idealnych przedmiotów tak romantycznych jak 
bistorycznych — o relig'jnych nie ma co i mówić— 
ten rodzaj cóż obchodzi bezwyznaniowych mece- 
asów ? 

Cały interes cofagt się w samolubne kółko dc- 
mowe; naturalizm zestąpił ideał. Sensacya myśl i 
uszucie. — Wszystkie heroizmy w kąt poszły jak 
stara garderoba teatralna: Herkules został parob- 
kiem, Hehe szynkuje wódkę, Muza trniczna uwija 
się z widłami przy kupie nawozu, Mojżesz i Da- 
wid handlują staremi sukniami... Takie bankru- 
ctwo ideału, takie zrynsztokowanie heroizmu, zdra- 
dza się nietylko w wyborze przedmiotu, bo prze- 
cież i najoodzienniejszy przedmiot może sięgnąć po 
ideał, mieć ton heroiczny — lecz w sposobie jak 
go czuje i pojmuje artyste, który z najszczytniej- 
szego narodowego ideału, gotów zrobić najpospoli- 
tszego bandytę, dla tego, że niemogąc go objąć i 
dosiąguć, trzyma się pierwszego lepszego modelu — 
jest rzeczywistym, i pociesza się w duchu, że ry- 
walizował z fotografią. 

Bezmyślność i brak podniosłości ducha oto grze- 
cby dzisiejszego malarstwa, które znakomicie wy- 
doskonaliło techniczną swoją stronę, i posunęło ją 
aż do zuchwałej pretensyi przedstawiania natury, 
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dniczy Prezydent miasta Dr Zyblikiewicz; rad- 
ców miejskich obecnych 47. 

Z pism odczytanych przez sekretarza na począ- 
tku posiedzenia zasługuje na uwsgę reskrypt Rady 
szkolnej krajowej dotyczący reorganizacyi ezkół lu- 
dowych w Krakowie. Reskrypt ten, który podal śwy 
wczoraj w dzienniku naszym dosłownie — odesłe- 
py został do Sekcyi szkolcej. | i F 

Na porządku dziennym wczorajszego posiedzeria 
był wyłącznie projekt regulacyi płso urzędrików i 
sług Magistratu. Tym razem sprawa ta trektowaną 
była przy drzwiach otwartych, albowiem , prezy- 
dent oświsdczył, że nie znajduje żadnej podstawy 
do zarządzenia tajnego posiedzenia, takowe b: wiem 
według statutu gm. tylko w razach obsadzenia po- 
sad i ze względów obyczejności publicznej może 
mieć miejsce. f 

Ponieważ r. w. Zieleniewski cofagł swój 
wniosek uczyniony na ostatniem posiedzeniu : „aby 
nad sprawą regulacyi płac urzędników przejść do 
porządku dziennego, przeto przystąpiono natych- 
miast do dyskusyi nad pojedynczemi pozycyami ets- 
tu. Sprawozdawcą był r. m. Gwiazdomorski. 

Według uchwał za, na wzorajszera posie- 
dzeniu przyszły etat płac urzędników i sług Magi- 
stratu tudzież wydziału rachunkowego jest nasto- 
pujący: 2 wiceprezydent pobierać będzie 2,600 złr. 
płacy i 400 złr. dodatku służbowego; starszy radca: 
2,200 złr. płacy ,300 złe. dod. sł., 2ch radców Ma- 
gistratu po 1800 złr. płacy i 300 złr. dod. służ. 
3 referendarzy po 1,500 złr. płacy i. 240 złr. doda- 
tku służbowego; sekretarz prezydyalny i Rady m. 
1,300 złr. płacy i 200 złr. dod. służb.; naczelnik 
straży pożarnej 1,200 złr. płacy 200 złr. dod. sł. i 
mieszkanie in natura; 1 adjunkt konceptowy 1300 
złr płacy 200 złr. dod. służb.; 2ch adjunktów konc. 
po 1,200 złr. płacy i 200 złr. dod. sł; 2ch adjut- 
któw konc. po 1,000 złr. i 200 złr. dod. służb.; 
dwóch aplikantów po 600 złr.i 150 złr. dodatku 
służb., ekspedytor 1,000 złr, 200 złr. dod. służb.; 
dziennikarz 800 złr. płacy 200 złr. dod. służb.; 
archiwista 900 złr, płacy 200 zł. dod. służb ; kasyer 
1,400 złr. płacy 200 złr. dod. służb.; kontrolor 
1,200 złr. płacy 200 złr. dod. służb; adjunkt kasy 
1000 złr. płacy, 150 złr. dod. służb.; jeden pisarz 
kasy 900 złr płacy 100 złr. dod. służb.; jeden pi- 
sarz kasy 850 złr. 100złr dod służb.; budowniczy 
miejski 1,800 złr. płacy, 300 złr. dod. służb.; pierw- 
szy adjunkt budownictwa 1,400 złr. płacy, 200 złr 
dodatku służb.; drugi adjunkt bndownictwa 1,200 
złr. płacy, 150 złr dod. ał.; konduktor budownictwa 
1000 złr. płacy, 150 złr. dodatku służbowego; 3ch 
komisarzy obwodowych po 1,300 złr. płacy, 200 
złr. dod. sł.; komisarz targowy 900 złr. płacy, 200 
złr. dod. sł.; fizyk miejski 800 złr. płacy, 300 złr 
dod. służb.; trzech lekarzy obwodowych po 600 
złr. płacy, 200 złr. dodatku służb.; weterynarz 600 
złr. płacy, 200 złr. dod. służb.; dwóch sekwestrato- 
rów po 700 złr. płacy,i 150 złr. dod. złużb.; rad- 
to jeden z nich pobierać będzie nadal dodatek o- 
sobisty 200 złr; dwóch sekwestrztorów po 600 
złr. płeoy i 150 złe. dod. słażb.; ośmiu kancelistów 
po 800 złr. płacy i 120 złr. dod. służb.; nadto je- 
den z nich pcbierać będzie nadel dodatku osobi- 
stego 200 złr; sześciu kancelistów po 700 zł: pia- 
cy i 120 dod. służb.; naczelnik wydziału rachuby 
1800 złr. płacy, 300 złr. dod. służb.; adjunkt ra- 
chunkowy .1,000 złr. płacy, 300 złr.j dod. służb.; 
adjunkt techniczny rechunkowy 1,200 złr. płacy, 
300 złr. dodatku służb. Ostatnia z tych posad zo- 
stała świeżo utworzoną, albowiem okazała się po- 
trzeba przyjęcia urzędnika do sprawdzania koszto- 
rysów budownictwa, protokołów kolaudacyjnych itp. 
czynności technicznych. 

Płace służby uchwalono na wniosek r. m. Dra 
Rydzowskiego ryczałtem według projektu ko- 
misyi. 

Ogółem wynosić będą na przyszłość płace urzę- 
dników 74,880 złr., płace zaś służby 16,576 złr., 
razem 91,056 złr. W porównaniu z dotychczago- 
wym etatem wydatek zwiększy się o 18,178 złr. 

Z powodu spóźnionćj pory odroczono uchwale- 
nie ogólnych postanowień pod względem regulacyi 
piac do następnego posiedzenia. 

Koniec posiedzenia o kwandrans na 9 wieczorem. 


Proboszcz katedry przemyskiej wydał w zastę- 
pstwie X. biskupa tamtejszego następujący do du- 
chowieństwa okólnik zalecający modły za duszę Śp. 
X. biskupa Wojtarowicza. 

Okólnik. 

Dnia 31 maja r. b. przeszedł do wiecznego po- 

koju Naj?rzewielebniejszy w Chrystusie JW. JX- 


tak jak się każdemu oku przedstawia, to jest zmy- 


słowie, li tylko zmysłowie. Są to znamiona upad- 
ku, które zbyt prędko przyszłyby na naszą ojczy- 
stą sztukę, cieszącą się tak Świeżem istniesiem. 
Nasi malarze rzuosni śród otcych kierunków po- 
wioniby niedawać się im unosić tak łatwo, a pa- 
tomiast więcej wydobywać ze siebie, ma się rozu- 
mieć pod warunkiem, że ich ja podniesie się nad 
poziom, i nauczy się rozmawiać z duchem rerodu, 
tym językiem jakim mówiła wielka jego poezya. 
Studium to ma się jednak odbyć nie na dziełach 
poetów lub historyków, lecz w samym sobie, od- 
powiednio do wymagań sztuki malarskiej czy rze- 
źbiarskiej; mającej odrębne a sobie właściwe za- 
danie w świecie kreacyi. 
Zaprawdę niewiem dla , i jakim tytułem 
malarze nasi szczególniej lubują się w naśladowni- 
otwie szkoły holend*rskiej — ms ona wielkie za- 
lety uznane w historyi malarstwa — ani słowa; 
ale z drugiej strony — niewiem w czemby znsleść 
punkta styczności między holenderskiem społeczeń- 
stwem a naszem. Między sposobem życia i myśle- 
nia tych fiepmatycznych handlarzy, uprawiających 
tulipany — a nami, narodem rycerskich tradycyj, 
ludem rolniczym, z którego wystrużesz szlachcica, 
kiedy z holerderskiego boera nic więcej nie zrobisz 
jak to co jest. Malarz chcący lud malować, niech 
nam go nie przedstawia w sprawowaniu zwyczaj- 
nych fankcyj zwierzęcych, lecz w tych momentach 


Józef Grzegorz Wojtarowicz, niegdyś biskup dye- 
cezyi Tarnowskiej. Znaczną część żywota kapłań- 
skiego przebył w t:j dyecezyi i do dziś jeszcze 
nie wygasła pamięć Jego prac i niezrównanych 
onót kapłańskich, któremi w zastępie ówczesnych 


ź | dygnitarzy jaśniał. Do dzić jeszcze woń tego ży- 


po) wz przechowała się w łonie dyecezyj, 
ycya o harmonijnem połączeniu wierności i 


wota 
u a 
A gorliwości kapłańskiej z obowiązkami obywatelskie- 


mi, od owych ozagów aż dotąd nieskazitelnie się 
wala. 


o zejściu z biskupiej stolicy śp. X. biskup, jak- 


kolwiek oddalony od czynnego zakresu, nieprzestał 
wzorem owczarni, i zawsze jako mąż modlitwy, 
przystępny i dobroczysny budował wszystkich, któ- 


rzy się doń zbliżali. Gwiazda to była na firma- 


mencie Kościoła św. i Ojczyzny naszej, która z u- 
anis błogie rozlewała światło na dusze dobrej 


W grodzie królewskim, pod strażą tylu świętych, 
pod tchnieniem tylu wielkich biskupów i kapłanów, 
zalegających groby i świątynie wspaniałe, których 

ycyą ożywia się potęga religijna Krekowa i 
całej Polski, oddał wierny ich nsśladowce wierną 


duszę swoją najmiłościwszemu Zbawicielowi i spo- 
_ ozął w pośród owych wiecznej pamięci godnych po- 


staci wiekowych, w nadziei zmartwychwstania ne 


-= żywot wiekuisty. Cały Kraków powstał, aby uczcić 


słego biskupa pogrzebem uroczystym. Najprzewie- 
lebniejsi XX. biskupi pospieszyli z ostatnią usługą 
dla zmarłego w Chrystusie brata, a najwymowniej- 
sze usta ogłosiły nad trumną chwałę nieboszczyka. 
Nam pozostaje tylko obowiązek niniejszem pismem 
hołd złożyć pamięci Jego i polecić duszę tak za- 
wsze cicbą i woń pobożności rozlewającą, modli- 


` twom WW. duchowieństwa, które nieboszczyk w 


miłości swej aż do zgonu zachowywał. 
W Przemyślu 18 czerwca 1875 r. 
W zastępstwie Najprzew. JW. JX. biskupa 
X. Józef Hoppe 
Proboszcz katedralny. 


Sprawozdanie z czynności Rady Wydziału Krajowego 
2a czas od 1 lutego do końca kwietnia 1875. 
(Ciąg dalszy). 
Uchwałono sprawozdanie do Wys. sejmu wraz z 
projektem do ustawy w przedmiocie zezwolenia 
inio m. Strzyżowa powiatu Rzeszowskiego na 


zr sie od słodzonych napojów spirytusowych. 


` Uchwalono sprawozdanie do Wys. sejmu wraz z 
projektem do ustawy o ochronie ziemiopłodów od 


` szkodliwych owadów. 


: Uchwalono sprawozdanie do Wys. sejmu wraz z 

o mz do uchwały o pomnożeniu etatu urzę- 
przy Wydziale krajowym. 

Uochwalono sprawozdanie do Wys. sejmu w spra- 
wie podniesienia przemysłu naftowego w kraju. 

Uchwalono wyasygaować wydawnictwu czasopi- 
sma Związek kwotę 300 złr. tytułem jednorazo- 
= gubwencyi z funduszu krajowego. 

atwierdzono plany i kosztorysy przekształcenia 

Szumanówki na szkołę weterycazyj. 


Zatwierdzono ofertę p. K. Kraetera na dostawę | 
_ 50,000 cegieł do budowy szkoły weterynaryj. 


W myśl $ 29 statutu organizacyjnego dla kra- 


 jowej szkoły weterynaryi przedłożono c. k. Mini- 


sterstwu rolnictwa podania kandydatów na dyrygu- 
jącego profesora weterynaryi. $ 

Uchwalono przystąpić. do zrealizowania pożyczki 
30,000 złr. na realność po l. 466*/, szkoła wete- 


rynaryi. 

Uchwalono odvieść się ponownie do c. k. Mini- 
sterstwa rolnictwa, oświaty i spraw wewnętrznych, 
celem wyjednania rządowej subwenoyi dla szkoły 
weterynaryi. 

Uchwalono wydelegować inżyniera okręgu kra- 
kowskiego p. Niewiadomskiego do zbsdania na 
miejscu planów i kosztorysów budowy gmachu szkol- 
nego w Czernichowie, sporządzonych przez komi- 
tet Towarzystwa rolniczego w Krakowie. 

Uchwalono wyasygnować w c. k. urzędzie po- 
datkowym w Krakowie roczną subwencyę dla szko- 
ły rolniczej w Czernichowie w kwocie 7000 złr., 
płatną w dwóch ratach półrocznych. 

Uchwalono zatwierdzić uchwałę jaworowskiej Ra- 
dy powiatowej przeznaczającej kwotę 19,000 złr., 
zaciągniętej w roku zeszłym pożyczki na założenie 
powiatowaj kasy pożyczkowej. 

Uchwalono w myśl ustawy z dnia 17 czerwca 
1874 wstawić w budżeta kilkunastu powiatów 4, 
dodatek powiatowy na cele szkolne. 

Uchwalono w myśli art. 19 ustawy z dnia 2go 
maja 1874 r, oświadczyć się przeciw nałożeniu na 
gminę m. Rzeszowa obowiązku ponoszenia niedo- 
boru miejscowego funduszu szkolnego. 

Załatwiono 7 rekursów w sprawach gminnych a 
4 w sprawach budowniczzch. 

Zatwierdzono oferty : 

I. Na roboty budowlane w roku 1875: Borucha 

drodze krajowej Sielec- Zaleszczyckiej 


1 Stanisławów - Bursztyńskiej; Jankla Finka przy 
drodze Sanok - Przemyskiej, i Michała Guza przy 


moście Nr. 28 na tejże drodze; Emiliana Bednar- 
czyka przy drodze Skała- Zaleszcyckiej, oraz Zitro- 
no i spółki przy tejże drodze; Tyszkowskiego z 


Tokarskim przy drodze Czortków.Manastorzyskiej ; | 


kiedy w nim fantazya — bo wtedy tylko obja- 
wia ię jo rzeczywisty charakter. Temata holen- 
derskie znajdą się i u nas, bo ludzie, wszędzie są 
ludźmi — atoli żeby odróżnić jednych od drugich, 
miedość nasadzić im czerwone czapki, lub czarne 
kapelusze z pawiem piórkiem i ubrać w białe su- 
kmany, aby mieli lud nasz wyobrażać ciałem i du- 
szą. Bez głębszego wniknięcia w naturę ludu i kra- 
ju, niepodobna być oryginalnym, a niebędąc nim, 
niemożna mieć pretensyi do tworzenia szkoły, ma- 

jącej cechy tylko sobie właściwe. 
Postrzeżenia te zrobione na ogóle liczaych pro- 
dukcyj przeciągających przez wystawę, nie cdnoszą 
o tego lub innego artysty, a jednak 


ogł , 

Przejdźmy teraz do szczegółowego rozpatrzenia 
się w niektórych obrazach nieobjętych w dotych- 
czasowych sprawozdaniach, a zasługujących na to, 
ra o mich czy źle czy dobrze powiedzieć. Takie 

pda ie] się nie mówi, należą do tej katego- 
ryi, w j 6. p. biskup Warmiński miasteczko 
Ryczywół zamieścił. 

Zacznijmy tedy od Piasta. Obraz Matejkowskich 
rozmiarów — lecz bez przymiotów jego twórczego 
talentu i energii pendzla. P. Pruszkowski ma ta- 
lent istotny, któryśmy już upatrywali w niextórych 
jego pracach, mianowicie portretach a i teraz wi- 
dzimy w portrecie damy trzymanej w malowniczem 


Zimmermanna przy drodze Skała - Czortkowskiej!; 
Jankla Friedmana przy drodze Okopy - Borszczo- 
proj Alta około mostów we Fradze i Strzeli- 
skach. 

* IL Na dostawę szutru i kamienia: Zazulaka dla 
drogi Okopy-Borszczowsviej; Kinela i Kopernickie- 
go dla drogi Żółkiew-Mosty- Krystonopolskiej; Nę- 
okiego dla drogi Sanok- Przemyskiej, z Prałkowie 
do Olszan; Wiśniewskiego dla drogi Tarnów-Szozu- 
cińskiej. 

III. Na postawienie zuaków drogowych: Bechera 
na drodze Tyśmienica-Kołomyjskiej; Szelli na dro- 
dze Gorlice- Konieczańskiej. 

IV. Na sprawienie narzędzi dróżniczych : Horni- 
cha dla drogi Tłuste- Buczackiej. 

V. Na budowę domku mytniczego: Michała La- 
chowicza przy drodze Lwowsko-Rohatyńskiej. 

Poruczono w zarządzie właszym roboty budo- 
wiane na drodze Zimnawoda - Hoszańskiej i spra- 
wienie znaków drogowych na drodze Okopy-Bor- 
szczowskiej. 

Upoważaiono JW. hrabiego Antoniego Golejew- 
skiego do zawarcia układu iub prowadzenia w z8- 
rządzie własnym dostawy szutru dla dregi Śnia- 
tyn- Horodeńsgiej. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


Minister sprawiedliwości nadał opróź sioną w 8Ą- 
dzia obwodowym w Samboree posada adjunkta 
Hilaryonowi Horynowiczowi adjanktowi sądu 
powiatowego w Dubiecku. 


Rada szkolna krejowa miacowsła tymczasowe- 
go nauczyciela szkoly w Tyśmienicy Modesta Era- 
sta Rudeńskiego rzeczywistym nauczycielem 
kierującym szkołą etatową w Tyśmienicy; dotych- 
czasowego nauczyciela w Worobijówce Frauciszza 
Katona rzeczywistym nauczycielem szkcły etato- 
wój w Ihrowicy, a tym:zasowego nauczyciela w Ho- 
leszowie Klemenss Sawickiego rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowój w Rzęśnie polskićj. 


Kuryer Poznański pisze : 

W przeszłą sobotę po południu słuchany był 
w tutejszym sądzie kryminalnym JW. ksiądz Pra- 
łat Brzeziński jako świadek w śledztwie wy- 
toczonem JW. księdzu kanonikowi Kurowskiemu. 
O ile nam wiadomo, żądano od niego oświadcze- 
nia się co do podpisu X. kanonika Kurowskiego 
na pewnem piśmie dawniejszej dty, nie mającem 
żadnego związku z sprawą Delegata. 

Dowiadujemy się także, że w czwartek. wezwano 
księży dziekanów Pawłowskiego i Kesslera 
przed sędziego i pytano ich po raz trzeci o Delę- 
gata papieskiego. Gdy odmówili zeznanis, oświad- 
czono im, że dalej więzienie odsiadywać będą. Oba 
księża dziekani już cd czterech blisko miesię- 
cy pozostają w zamknięciu i można się ztąd złych 
skutków dla ich zdrowia obawiać. 

— Jek się dowiadujemy, wypuszczono w zeszłą 
sobotę p. Napoleona Msńkowskiego z Rudek 
z więzienia w Szamotułach. Bliższe szczegóły uwol 
nienia nie znane nam do tej chwili. 


Z Krobi donoszą do Dziennika Poznań., ża na 
wiecu tamże onegdaj odbztym było obzsenych prze- 
szło pięćset osób, po więkasej. ogošoi z Krobi. Wie- 
cowi przewodniczył p. Tafelaki. Pierwszy głos za- 
brał p. Dr Szymański i mówił o równouprawnie- 
niu Polaków z Niemcami — dalej przemawiał X, 
Górski o stosunkach kościoła, wreszcie X. Bliimel 
o walce rządu pruskiego z kościołem. Charatery- 
zował tak zwane ustawy majowe, a gdy mówiąc o 
odebraniu ductownym subwencyi rządowej, wyraził 
się, że księża zostaną bez chleba, ale i bez bań- 
by — komisarz w tej chwili wiec rozwiązał. 

Na skutek tego wszyscy się rozeszli. Na dzień 
29 b. m. zapowiedziany tamże wiec nowy. 


Wiedeń 22 czerwca. Minister sprawiedliwości 
porozumiawszy się z mivistrem spraw wowrętrznych, 
zawiadomił wszystkie prezydya sądów wyższych, że 
koszta układania rocznych list sędziów przysięgłych 
ponosić ma etat sprawiedliwości, koszta zaś utao- 
rzenia list głównych ponosić mają właściwe gminy. 

— Pesti Naplo donosi, że węgierskie minister- 
atwo sprawiedliwości zaąwierze popierać przede- 
wszystkiem w przyszłem sejmie obrady nad pro- 
jektami procedury cywilnćj i postępowania w spra- 
wsch spadkowych. Następnie przyjść mą kolój na 
kcdeks karny; daléj zaś zaraz ra pierwszój sesyi 
ma być przedłożony projekt postępowania kernego, 
część ustawy cywilnój odnosząca się do prawa 
spadkowego, ustawa weksl-ws, postępowanie kon- 
kuraowe, a prócz tego projekta innych jeszcze, 
mniéj ważnych ustaw. 

— Na Węgrzech odbyła się znowu „walka wy- 
borcza* z normalną liczbą guzów i sińców. O tój 
„walce* donoszą dziennikom bnda-peszteńskim z 
Lipto-Szt.-Miklos co następuje: Wioeżupan i kan- 
dydat na posła, Arpad Vissely sprowadził sobis z 
okolic tój miejscowości, w której kandydujs jako 
posał, około 40 chłopów i kazał im urządzić dla 
siebie pochód z pochodniami. W skutek tego wy- 
ruszyli mieszkańcy miesteczka naprzeciw chłopom 
i przemocą wyrzucili ich z swego terytoryam, a 
wiceżupanowi i sędziemu wypraw:li kocią muzykę. 


półcieniu parasolki — co pokazuje, ża mając od- 
powiedne siły do tego lub innego rodzaju, nie ma 
się ich kiedy przyjdzie dźwignąć taki temat heroi- 
czny, jak nesz legendarny pasiecznik z Kruszwicy, 
Te wazyatkie powieści o Lechu, Popielach, Pizście, 
it. p. to nasz Homer, nasze Nibaluogi, — niebez: 
piecznie się ich tykać nieodgadnąwszy co sobie na- 
ród przez tyle wieków o nich marzył, jak fenta- 
zyował na tym podaniowym temacie. Takiego Pia- 
sta trzeba stworzyć, aby w nim wszystko to wy- 
czytać, aby on sam do nas mówii: Patrzcie! ta- 
kim był protoplata Chrobrych , Bolesławów Śmia- 
łych, Łobietków, Kazimierzów Wielkich. 

Czy artysta nigdy nie spotkał pięknej i powsżnej 
postaci kmiecia, która mimo siermięgi wzbudza 
uszanowanie, żeby wynaleźć jakiegoś leśnego hzj- 
damakę, dzikiego wejrzenia i temu kazać rolę 
Piasta odgrywać? Prawdziwie zakrawa to na farsę 
lub karykaturę historyczną — ton urwisz ma być 
królem a tem drugi, co mu korosę przynosi, ma 
fizyonomię tak odrażającą, tak nikczemvą, nawet 
na arcykapłana pogańskiego, że nawet Szczutek 
niewłożyłby jej na kadłub świętojurca. Zresztą p. 
Pruszkowski umie dobrze malować; ale jeżeli chciał 
się odważyć na obraz mityczny trzeba mu było 
wprzód naradzić się z samym sobą, jak to mity- 
cznego Piasta przedstawić, a nio chwycić się bez 
namysła jakiegoś pozytywizmu, mającego do sie- 
bie, że prawdę widzi tylko w brutalnej zmysłowo- 


CZAS z Czwartku 24 Czerwca 1875. 


Przy wyrzucaniu włościan z miasta nie obeszło się 
bez rozlewu krwi. Jedən z dzieaników dodaje do 
tego doniesienia, że wiceżupan Vissely urządził so- 
bie.tən pochód z pochodniami jedynie w celu wy- 
wołania burdy ulicznój. Nowa ustawa wyborcza ma 
aż nadto wiele Środków do poskromienia takich 
wybryków. 


BIETE AAEN A. RY UDO ZE DAWAC ORA KE E RE OASORERÓCEH 


Kronika miejsoowa | zagraniczna. 


Kraków 23 czernca. Dziś wieczór jako w wilią 
Śgo Jana Chrzciciela puszczane będą „Wianki“ na Wi- 
śle. Nic jakoś niesłychać o przygotowaniach w celu u- 
świetnienia tego starodawnego obchodu narodowego, być 
może, iż gotoja się niespodzianka dla Krakowian, cho- 
ciąż co prawda nic jej nie wróży. Dziś także rozpo- 
czynają po wsiach palić sobótki świętojańskie. 

— Dziś rano przybył tu z Wiednia minister Dr 
Ziemiałkowski, 

— Dalszy spis składek na zakupno obrazu „Unią“ 
na ręce dyrektora Kieszkowskiego nadesłanych: hr. Sie- 
rakowski złr. 50; za pośrednictwem p. Mystkowskiego: 
ze składek złr. 27; za pośrednictwem p. Ludwika Mo- 
relowskiego: ze składek złr. 13; za pośrednictwem p. Leona 
Trzetrzewińskiego: 20 składek złr. 16. 

— Dla ubogiego chorego J. D. otrzymaliśmy od J. 
S. 1 złr. 

— Otrzymujemy następujące pismo: | 

W numerze wczorsjszym Qzasu znajduję wzmiankę, 
iż na Kazimierzu odbyło się zgromadzenie wyborców do 
Rady miejskiej, na którem miano pod zagrożeniem ta- 
jemnicy uchwalić, iż agitacya ma być w tym kierunku 
prowadzona, aby mieszkańcy miasta głosowali wraz z ży- 
dami za kandydatami swego kazimierskiego zgromadze- 
nia, żydzi zaś nie będą głosować na kandydatów komi- 
tetu przedwyborczego miejskiego. Otóż jako uczestnik 
owego zgromadzenia czuję się w obowiązku oświadczyć, 
iż wiadomość o powyższej uchwale jest od początku do 
końca nieprawdziwą. Prawdą bowiem jest tylko, iż w 
niedzielę 20 b. m. odbyło się na Kazimierzu zgroma- 
dzenie wyborców wpływowych, których R. M. Dr Oet- 
tinger sprosił w tym celu, aby obmyśleć Środki, jakiemiby 
można usunąć wszelkie pokątne agifacye przy nadcho- 
dzących wyborach do Rady miejskiej. Na mój też wnio- 
sek uchwalono: wybrać komitet z dziesięciu członków, 
którego zadaniem będzie, użyć wszelkich środków, aby 
kandydatów przez komitet przedwyborczy miejski przed- 
stawionych, przeprowadzić na Kazimierzu i niedopuścić 
żadnej pokątnej agitacyi, któraby chciała cbałamucić wy- 
borców w innym kierunku. Z tej zatem uchwały może 
sz. Redakcya przekonać się, jak dalece wprowadzoną zo- 
stała w błąd przez podaną jej wiadomość, jakoby żydzi 
nie mieli głosować na kandydatów komitetu przedwybor- 
czego miejskiego. 

Kraków dnia 23 czerwca 1875 r. 

Dr Arnold Rapoport. 

Do powyższego listu Dra Rapoporta dodamy tylko tyle, 
że wiadomość tę otrzymaliśmy listownie, jakoby od u- 
czestnika owego zgromadzenia. Cieszymy się, że się 
okazała nieprawdziwą. 

— Czytamy w Afiszu teatralnym: 

Dyrekcya uwzględniając z różnych stron wyrażone 
zdanie oraz życzenie znacznej części publiczności, turzą- 
dzenia teatru letniego, porozumiała się pod tym wzgle- 
dem z przedsiębiorcą ogrodu Strzeleckiego p. Trzetrze- 
wińskim, który chętnie i nader uprzejmie przystąpił do 
tej myśli, wprowadzonej dziś właśnie w życie. 

Przedewszystkiem winniśmy w imieniu dyrekcyi złożyć 
najserdeczniejsze podziękowanie Towarzystwu  strzele- 
ckiemu, które przez swój komitet tak łaskawie zezwo- 
liło na urządzenie teatru letniego. Teatr letni mieć może 
nader korzystny wpływ na rozwój naszej sceny, raz dla 
tego, że uwolni towarzystwo dramatyczne krakowskie od 
dalszych wędrówek, które żadnych nieprzynoszą korzyści 
a powtóre, że być może, iż rozwiąże zadanie istnienia 
teatru krakowskiego podczas lata. Gdyby teatr letni po- 
służył tylko do wypłacenia przez lato połowy gaży, jużby 
dopiął celu. Dotąd bowiem lato pożerało całą subwen: 
wencję, jeżeli za6 próba dzisiejsza powiedzie się, będzie 
mogła być obróconą subwencya na podniesienie rzeczy- 
wiste sceny krakowskiej. czy to w personalu, czy w de- 
koracysch, czy w garderobie. Jak powiedzieliśmy jestto 
tylko próba; od publiczności zależy aby się powiodła, 
a wtedy pomyśleć będzie można o wydoskonaleniu teatru 
letniego. Zadanie publiczności tem łatwiejsze, że dyrek- 
cya z umysłu znacznie niższe naznączyła ceny, niż w zi- 
mowym gmachu, i że w ogrodzie nie podobna będzie 
uskarżać się na gorąco. Przedstawienia dawane będą 
dwa, najwięcej trzy razy na tydzień. 

Gdyby deszcz przeszkodził kiedy rczpoczęciu lub do- 
kończenin przedstawienia w Ogrodzie Strzeleckim zaku- 
pione bilety służyć będą ńa tę Samą sztukę na drugi 
dzień. Ktoby jednak wolał odebrać pieniądze dostanie 
je w kasie. 

— Wozoraj w ulicy Karmelickiej aresztowała straż 
policyjna dwóch chłopów z Morawicy, którzy upiwszy 
sig wyprawiali burdy i bitki, jeden z nich nawet gro- 
ził nożem, gdyby się kto chciał zbliżyć. Ponieważ nie 
pomogły napomnienia strażnika policyjnego, sprowadzono 
naprzód dwóch policyantów 8 potem patrol, z którymi 
obaj aresztowani stoczyli wpierw bójkę, zanim się po- 
wiodło wsadzić ich na wóz i odwieść do kryminału, Je- 
dnemu z policyantów złamali nawet podobno pałasz. 

— Nowy Sącz 2! czerwca. 

Si licet parva componere magnis, nie tylko u Was 
w Krakowie 16ty dzień b. m. był dniem uroczystym, 
pocieszającym i podnoszącym serca wszystkich ludzi 
wiary i zasad. I u nas mimo roboczego dnia i pracy 


ści — a wszystko co trąca o sfery duchowe, ne- 


uje. 

p Należało wprzód mówić o obrazie religijnym 
p. Jabłońskiego, gdyby tenże rzeczywiście miał te 
wyższe własności, jakich szukamy w obrazach tej 
treści. Obraz ten przedstawia MN. Pannę z Lourdes 
głośną w świecie katolickim ówieżemi cudami. Za 
dzieło wyższej. sztuki trudno go uważać, może dla 
tego, że artysta był skrępowany warunkami podo- 
bieństwa z oryginałem. każdym jednak razie 
postać Najów. Panny można było oblec w szatę, 
któraby się ułożyła w poważniejszą draperyę, a nie 
przyklejała sią do ciułs, osobliwie do nóg, jakby 
była całkiem mokrą. Wyraz oblicza Madonny — 
gdzie malarz miał szeroką wolność, ma naiwność 
młodej niewinaej dziewczynki — ale przebrać tę 
postać inaczej, a przestanie być madoną. A właśnie 
na tem sztuka, żeby jakkolwiek ukoatiumowana 
została czem ma być. Obraz ten ma jednak pod 
względem uczncia i techniki wyższość od zwykłych 
ołtarzowych wizerunków spotykanych po nowszych 
kościołach. 

Jak niemiłemi i nudaemi bywają obrazy, które 
nić nie mówią, tak i to coby chciały bardzo wiele 
powiedzieć, ale jakoś im to nie idzie, jeszcze bar- 
dziej zrażają swoją pretensyonalnością — to zno- 
wu nasza sympstya, Otacza te szczęśliwie 
schwycone moment» kiady przed nami roztacza się 


życie pełne ruchu, zającia, namiętności. Jarmark | drugiej także 


w polu, zebrał się licznie lud wiejski i część ludności 
miastowej w obydwu kościołach farnym i jeznickim, 
aby wziąść udział w uroczystem nabożeństwie i poświę- 
cić się wraz z całym Światem katolickim Najsłodszemu 
Sercu Zbawiciela. Przystępujących do św. sakramentów 
liczyć było można do 200 osób. W ogóle lud sądecki, 
jak podobno wszystek lud polski, naturaliter christia- 
nus, lgnie całą duszą do kościołów i nabożeństw i gdy- 
by nie ten nieszczęśliwy nałóg pijaństwa, stanąłby wy- 
soko moralnie i materyalnie, Wszystkie zwyczajne wysi- 
lenia księży na mało się przydadzą; najskuteczniejszym 
środkiem okazały się dotąd, jak niegdyś w Poznańskiem 
tak teraz w dyecezyi przemyskiej, misye ludowe. Bli- 
sko 200 księży z Jks. biskupem Hirszlerem na czele 
zawiązało się w „Stowarzyszenie dobrego Pasterza*, ma- 
jące szczególnie na celu ułatwienie misyj ludowych. — 
Stowarzyszenie pokrywa koszta misyjne, sprowadza mi- 
syonarzy i urządza nabożeństwa. Znam w okolicy Sącza 
kilku księży proboszczów, którzy w swych parafiach po- 
dobne misye mieć pragną, ale rozbija się wszystko o 
brak funduszu. Jakby więc pożądaną rzeczą było, aby 
także w dyecezyi tarnowskiej powstała podobna Oon- 
gregatio boni Pastoris i wątpić na chwilę nie można, 
że znalazłaby wielu adeptów, gdyby tylko znalazł się 
kto, któryby dał inicyatywę. Rzecz jasna, że szlachetna 
ta rola przypaść powinna starszemu w dyecezyi kle- 
rowi. 

Wiacając do ludu sądeckiego, nadmienić winienem, 
że mimo demoralizującego pijaństwa i nie bardzo zba- 
wiennego wpływu, jaki wywiera zbierana 'drużyua pra- 
cująca koło kolei żelaznej, podniósł się materyalny jego 
dodrobyt. Mnóstwo sklepów żydowskich i trzy zupełnie 
nowa sklepy katolickie pozbywają swój galanteryjny 
i bławatny towar przeważnie u wiejskiego ludu. Far- 
bówki i płócianki zastąpione zostały bawełnianemi wy- 
robami i suknem. Do pierwszorzędnego sklepu galante- 
ryjnego weszła wieśniaczka, chcąc kupić. pióro do ka- 
pelusza dla swego syna. Wpadło jej w oko wielkie pió- 
ro strusie. — Ileż za to, zapyta. — To nie dla was, 
odpowie kupiec, bo to drogie. — No a ileż żądacie? 
— Ośm reńskich. — A to niechże mój syn ma takie 
pióro, jakiego nikt w całej wsi mieć nie będzie — i 
zapłaciła ośm „papierków.* Wiele chłopstwa upija się 
nie wódką, ale winem. Żyzna okolica sądecka obok zna- 
nej pracowitości mazurskiego ludu, mogłaby go pod 
względem zamożności postawić na równi z niemieckim 
chłopem, gdyby nie pijaństwo podtrzymywane i krze- 
wione przez niektórych szynkarzy przeważnie żydowskich. 
Istna to plaga to żydostwo nie tylko dla ludu ale i dla 
miasta. Nie wiem już jakim sposobem dzieje się, Że w 
dni targowe całe szeregi brudnych żydków i brudniej- 
szych jeszcze żydówek zalegają o całe ćwierć mili nie- 
tylko główne szosy wiodące do miasta, ale i Ścieżki 
polne i wykupują od chłopów i bab wszelakiego rodza- 
ju ziarno i drób domowy, jaja, masło, sery itd. Każda 
kobieta, która doniesie kurę lub jajo do rynku, napa- 
stowaną jest przynajmniej przez 10 żydówek. Ile przy 
tem scen pociesznych — bo wieśniaczka traci już w 
końcu cierpliwość, to doprawdy ubawić się można lepiej 
jak na komedyi tegoczesnej. 

Na miesiąc maj przyszłego roku kolej Tarnowsko-le- 
luchowska ma być skończoną. Przestrzeń między Gry- 
bowem a Starym Sączem w najtrudniejszych zadaniach 
już jest prawie gotową. Budują dworce, magazyny. 
Wielka część włoskiej ludności robotniczej, sprowadzona 
w te strony roku przeszłego, zmarniała w skutek dłu- 
giej twardej zimy i pijaństwa. Złe wrażenie robiło na 
lud, gdy widział Włochów pracujących z żydami przy 
kólei w niedziele, i wróżył im stąd prędkie „skąpanie. 
Pójdą na psy, mówił lud, bo niedzieli nie Święcą a w 
poniedziałki piją. Tak się też i stało, $rudno się było 
opędzić przed tem włoskiem żebractwem w zimie. 

W końcu jeszcze jedno lub drugie curiosum. Przed 
tygodniem pochowano cichego, spokojnego, szanowanego 
powszechnie nauczyciela szkół miejskich Ś. p. Bieszcza 
da. Pogrzeb był suty, nawet któryś z księży zdobył się 
na egzortę, ale cóż kiedy za życia człowiek ten ciar- 
piał niedostatek. Któżby uwierzył, a jednak tak było, 
se Ś. p. Bieszczad, który ukończył filozofię i kilka kur- 
sów teologii, a przez lat z górą 40 poświęcał się zmu- 
dnej, ciężkiej pracy nauczycielskiej, rozpoczął swój za- 
wód od pensyi 200 zł. i skończył go, notabene po 40 
latach, na pensyi także 200 zł. tak że koszta pogrza- 
bu opędzić musiał magistrat. Czy to nie curiosum ? 

Innego rodzaju curiosum i to na calą okolicę to sẹ- 
decki rabin. Ohok zamku Jagiełłów, przemieniouego 
dzisiaj na magazyn wojskowy, na miejscu gdzie niegdyś 
rozwijał się przepyszny ogród królewski, dzisiaj sterczy 
nędzny, drewniany parkan, okalający coś nakształt 0- 
gródka czy placu, w pośród którego wznosi się niby al- 
tanka. Z ramowiska dawnych murów, dominującego nad 
onym ogródkiem, widzieć można co dnia około 9 go- 
dziny rano poważnego siwego jak gołąb starca w biała- 
wym czy szarym hałacie, o potężnej dwuramiennej si- 
woj brodzie, z fajką w ustach, opartego na młodym, 
rosłym, pejsatym żydku i przechadzającego się do koła 
onej altany. To rabin sądecki. Towarzyszy mn kilku 
starszych żydów z kahału, którzy, to się przechadzając, 
te gromadząc przy samej altanie, rozmawiają z sobą coś 
zapewne o sprawach spornych, które tu rozsądza „Świę- 
ty“ rabin. Widziałem na własne oczy podobny sąd ra- 
binowy i żałowałem, że nie stał na onem wzgórzu ru- 
mowiska obok mnie malarz z talentem Matejki. Cóżby 
to był za przepyszny obraz żywcem z natury wzięty. 
Na pierwszym planie postać rabina, tak jak ją wyżej 
opisałem, oryginalna, ale niebez pewnego uroku, dalej tłum 
spór wiodących źydów o jakąś żydowkę, którą stawiono 
jakby obżałowaną, dalej kilku podrabinów zbliżających 
się z respektem na usłyszenie wyroku. Słowem pod p9- 


ten wielki dramat drobniutkich interesów i zabie- 
gów, odgrywany naraz w tysiącu scenach niepodo- 
bnych jedna do drugiej — nastręcza przedmiot, na 
którym malarz może rozwinąć i bogactwo swojej 
malowniczej fantazy, i zasób obserwacyj zebranych 
ne uczynku. Cóż to za rozmsitość figur i charą- 
kterów mających sposobność pokazać się; bo tu 
nie nie może pozować lecz wszystko musi Żyć, ru- 
szać się, krzyczeć, szamotać — zwyczajnie jak na 
jarmarku. 

Przecież ten obraz p. Lipińskiego, o którym mam 
mówić, nieprzedstawia istotnego jarmarku; jest to 
coś o jeden stopień niższego — to tylko targ wtor- 
kowy lub piątkowy na Kleparzu; sla obstoi za nie- 
jeden jarmark, taka tu ranogość ludu, wozów, 
koni — i duszy tego wszystkiego — żydków ką- 
zimierskich kupujących, targujących, kłócących się, 
płacących, okpiwających i nawzajem pobisujących 
się konno i pieszo ze swoim towarem. Z prawdzi- 
wą przyjemnoś ią, całe godziny można stać przed 
tym obrazem. spotykać znane figury, których się 
niezna, czytać w ich twarzach i gestach, co ich tem 
tak agituje, roznamiętnia, co wprawia w osłupie- 
nie? — Keżda z grup ma swoje znaczenie, nie jest 
rzucona ot tak bez myśli, aby tylko miejsce za- 
pełnić. Każda figara tłómaczy sig ze swego zesta- 
wienia z drugiemi; około jakiegoś przedmiotu bę- 
dącego celem pożądliw, dla jednej strony, dla 


dzlem mistrza „rabin sądecki* mógłby Śmiało stanąć 
obok Matejkowego „Iwana Groźnego.* Żart na bok, ale 
trudno uwierzyć jaka jest moralna potęga „Świętęgo* 
rabina, Nie tylko żydzi z dalszych stron, jak n. p. nie- 
dawno od Krosna i Jasła zbierają aig do niego, aby 
rozsądzać swe spory lub szukać u niego zdrowej rady, 
ale wiem o kilku wypadkach, gdzie katołiccy obywatele 
nie mogąc zaspokoić nienasyconych lichwiarzy, udali się 
do rabina, aby przecie tych bezsumiennych synów A- 
brahama miększymi uczynił. Rabin wysłuchał sprawy, 
zniżył do połowy i więcej pretensye żyda lichwiarza, 
wziął za to dla siebie skromne honorarium kilku gul- 
denów srebrem. Prostactwo Żydowskie utrzymuje, że 
„święty“ rabin „gada“ z Bogiem; co mędrsi nie wie- 
rzą temu, ale wszyscy, z małemi nader wyjątkami, bo- 
ją się na seryo Świętego rabina, bo ten dzierży w swej 
ręce obosieczną klątwę, która pociąga za sobą nie tyl- 
ko wykluczenie od bożnicy, ale i ruinę majątkową. Kie- 
dy przed dwoma laty srożyła sią w Sączu cholera, ży- 
dzi wywiezli świętego rabina „na lift“ na Wysokie, tak 
się nazywa wioska położona na szczycie limanowskiej 
góry. 

Gdy kończę tę moją naracyę, ulewny deszcz z gra- 
dem wielkości niekiedy włoskiego orzecha huczy i ni- 
szczy sata laeta bowmque labores roskoszne niwy i 
twardą prscę wieśniaka. 

— Bruśnik d 22 czerwca. 

(N.) Zdaje mi się, iż pierwszy w tym roku w dzien= 
niku waszym smutną lecz rzeczywistą rozpoczynam kro= 
nikę gradobicia; wczoraj bowiem, t. j. b. m. około go- 
dziny w pół do 4ej po południu, chmura ciężarna gra- 
dem, przeszła pasmem półmilowem szerokości od zachodu 
na wschód i nawiedziła gminy Bukowiec, Falkową, 
Bruśnik, część Brzany, Pławną i Zborowice. Najokto- 
pniej dotknięte bo zeszczętem pobite gradem są gminy: 
Falkowa, Bruśnik, Pławna i Zborowice. W Bruśniku szcze- 
gólnie górna wsi połowa, w Falkowy nawet owsy nie wiele 
od ziemi odrosłe grad tak w ziemię powbijał, iż z całych 
zasiewów zimowych i wiosennych tylko. paździerze i zaspy 
gradowe zostały. Grad padał blisko godzinę, wielkości 
gęsiego jaja i dotychczas, kiedy to piszę w dostatniej 
ilości dla lodowni nazbieraćby go można. 

Z 20 na 21 b. m. o lej po północy poprzedziła tę 
katostrofą burza z piorunami i w gminie Siedliska obok 
Bobowy uderzył piorun w dom jednego włościanina, za- 
bił gospodarza, dom zaś zeszczętem spalił. 

tarawieś d. 19 czerwca. : 

Dzień 16 t.m. uroczysty, dla całego Świata katoli- 
ckiego Ściągnał do Starowiejskiego jezuickiego kościoła 
jakie 30,000 ludu i przeszło 40 księży. Dla dwu deka- 
natów i kilku parafij z trzeciego dekanatu, Stąrawień 
z cudownym swym obrazem N.P. Maryi Wniebowzięcia 
stała się na tym dniu metą jubileuszowych procegyj. 
Niektóre z nich jak Sanocka i Buska o 4 i 5 mil przy- 
były. Z procesyą rymanowską przybył wraz z rodziną 
hr. Stanisław Potocki. Prawie wszystka okoliczna szlachta 
i obywatelstwo miasteczkowe brało także gorący udział 
z niemałem zbudowaniem ludu. Nabożeństwo odbyło sig 
na obszernym placu przed kościołem, sumę celebrował 
pontyfikalnie w osobno na to wystawionej kaplicy J. X. 
kanonik tarnowski, prałat Król w asystencyi licznego 
kleru. Wśród sumy przemówił do onej masy pobożnego 
ludu JX. rektor Jackowski, poczem najprzód kler, a po~: 
tem lud cały odmówił głośno, uroczyście akt poświęcenia 
się Najsłodszemu Sercu Zbawiciela, Od świtu i dniem 
przedtem księża słuchali nieprzerwanie spowiedzi Śtej 
a jeszcze wiele ludzi odeszło nie wysłuchanych. Pod- 
czas kiedy w dwu innych dzielnicach dawnej Polski, 
Pan Róg tak ciężko doświadcza kościół katolicki, słu- 
szna i sprawiedliwa, abyśmy mając jeszcze jakątaką 
wolność religijną, łączyli się do wspólnej modlitwy, nią 
wzmacniali duszę naszą a rozbrajali gniew Boży. 

— Namiestnik nadał opróżnione stypendya przezna- 
czone dla medyków z funduszu naukowego Franciszko= 
ai Grodeckiemu i Felicyanowi Rajmandowi Per- 
skiemu, słuchaczom III. roku medycyny na uniwer- 
sytecie Jagielicńskim w Krakowie. 

— 0 stypendya z fandacyi Ś. p. Jana Bazylewicza 
Towarnickiego po 200 złr. w. a. rocznie, ubiegało się 
224 uczniów szkół publicznych, Średnich i wyższych. 
Na mocy uchwały Wydziału krajowego z 15 czerwca 
r. b. otrzymali takywa: a) Deon Zarzycki, uczeń V. 
roku wydziału lekarskiego w Krakowie, który odbył 13 
kolokwiów z celującym, tudzież 3 z bardzo dobrym sku- 
tkiem; dalej examina wstępne z nauk przyrodniczych i 
pierwszy examin ścisły. b) Stanisław Franciszek Frank 
uczen IV roku wydziała filozoficznego we Lwowie, od- 
był 3 kolokwia z postępem celującym i znakomitym. 
c) Michał Orłowicz, uczeń IV roku praw we Lwo- 
wie, złożył examin dojrzałości, tudzież pierwszy examin 
państwowy z wyszczególnieniem, zaś w roku bieżącym 
2 kolokwia bardzo dobrze. Polecony przez grono profe- 
sorów na pierwszem miejscu. d) Felicyan Władysław 
Skwarczyński, uczeń 3 roku akademii technicznej 
we Lwowie, który jako uczeń celujący otrzymał był w 
roku 1874 stypendyum z fandacyi é. p. Głowińskiego, 
zaś za rok bieżący przedstawił dwa Świadectwa z po- 
stępem celującym. Opróżnione po Skwarczyńskim sty- 
pendyum o rocznych 157 zł. 50 ct. otrzymał Jan An- 
toni Rzehak, uczeń II roku akademii ) 
we Lwowie, który przedstawił ze studyów technicznych 
5 świadectw z postępem celującym i był polecony przez 
Rektorat Akademii na pierwszem miejscu. 

— We Lwowie zbierają składki na pomnik śp. Jó- 
zefa Smiechowskiego. Podczas pogrzebu zebrano 
na cmentarzu Łyczakowskim 14 złr. 29 c., które zło- 
żono w Kasie Oszczędności. i 

— Korzystne dla budowy dróg żelaznych ulepszenie 
progów wynalazł, jak donosi Gaz lwow. p. Wincenty 


cp mitygowanej jakimś stoicyzmem, który jednak 
olguje. 

W muóstwie tem figur niema konwezcyonalnych 
chłopów sni bab, ani żydów — fizjonomie, ubio- 
ry, postacie, odznączają się charakterem lym, 
o każdej mógłbyś powiedzieć, do której okolicy 
Krakowa należy. 

Winniśmy przyznać artyście, że ma dar kompo- 
zycyi, a właściwie tyle rozmysłu i dobrego ładu w 
głowie, ile potrzeba, aby obraz przedstawiał się 
jako całość, niemiał części luźaych, ję- 
= ogólne wrażecie. 8 psa skomponować nie 
tak łatwo — mamy liczne dowody, W 
dem A które dzieło artysty ud obw wz. 
ma krytykę. "rs e 

Qzegoby życzyć p. Lipińskiemu, aby prace swoje 
doprowadził do wyższej doskonałości? oto pewne- 
go wigoru pędzla — i tak w tym jarmarku pier- 
wsza plany zdają się zam niedość silne, co spra- 
wia, że przedmioty będące w oddaleniu, są za sil- 
ne i zbyt wyr:źue. 

Teu pas p Lipińskiego jest tak udatnem 
zresztą dziełem, że każdy amator z przyjemnością 
zawiesiłby go na ścianie. 


( Dokończenie nastąpi). 
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pożądliwości pozbycia się takowego, | à 


a obecnie inżynier centralnej drogi żelaznej Szwaj- 

kiej, Wynalazek p. Olewińskiego wziął rząd szwaj- 
carski pod rozwagę. Wynalazca dał już chlubnie poznać 
swe zdolności jako budowniczy nowego wielkiego mostu 
na Renie, łączącego małą Bazyleg z Wielką. 

— Owegdaj na przedstawieniu Aidy w operze wie- 
deńskiej książę Hohenlohe wręczył p. Verdi od cesa- 
rze krzyż komandorski cesarza Franciszka Józefa z 


as z Królestwa, były uczeń politechniki zurych- 


— Bkrzypce Paganiniego, własność gminy Genueń- 
skiej — gdyż znakomity wirtuoz przekazał je w spu- 
ściźnie swemu rodzinnemu miastu — w zeszłym tygodniu 
dobyto z kryształowej szafki, w której są przechowywa- 
ne i w obecności delegatów miasta i konserwatoryum 
genueńskiego, p. Bacigalapo nastroił pamiątkowy instra- 
ment i odegrał na nim „Karnawał wenecki* Pagani- 
niego. 

— Nawalnice spustoszyły d. 17 b. m. z wieczora 
piękne okolice Drezna. Nietylko ziemiopłody w polu ale 
i drogi i budynki znacznie ucierpiały od napływu wo- 
dy. Potoki wezbrały z taką gwałtownością, że naprzy- 
kład w tartaku parowym w Łoszwicach woda pozabie- 
rała machiny, a ważący 80 centnarów kocioł parowy 
uniosła 500 kroków. 

— Sułtan Zanzibaru, po długiej walce ze sumieniem, 
gdyż gorliwym jest wykonawcą przykazań proroka, po- 
zwolił się zeszłego czwartku fotografować w Londynie, 
wraz z całą swą drużyną. Koran, jak wiadomo, zaka- 
zuje prawowiernym swym wyznawcom, wszelkich por- 
tretowań. Tegoż samego dnia drugi raz jeszcze sumie- 
nie sułtana narażone było na ciężką próbę, gdyż zapro- 
szono go na przedstawienie baletu, a Koran nie pozwala 
zajmować się tańcami. Przełamał jednak władca Zanzi- 
baru skrupuły i pod tym względem, i nie pożałował 

- tego, gdyż wybornie się ubawił w teatrze, a odchodząc 

zapowiedział, że jeszcze raz przed odjazdem z Londynu 
musi oglądać balet. W olbrzymiem muzem Brytańskiem 
zajmowały go najwięcej stare rękopisy Koranu, oraz 
starożytne zabytki assyryjskie i egipskie. 

"— W Pompei znaleziono świeżo w małym domu za- 
padłego tego miasta drewnianą szkatułkę, w której mie- 
ściły się 2 posążki larów, 2 penatów (bóstw domo- 
wych). 1 Izydy i 1 Anubis, wszystko z bronzu, i trze- 
ci posążek penata ze srebra. Znaleziono tamże Harpo- 
kratesa bardzo ładnej roboty, 1 łyżkę srebrną, 1 na- 
czynie bursztynowe i kilka innych ze szkła. Dalsze po- 
sżukiwania odkryły małą Venus z marmuru, 1 amforę 
grecką, i wyrób przedstawiający kobietę leżącą z terra 
cotta. Amfora jest ze szkła malowanego w prążki nie- 

ularne, faliste. Znajdowano podobne w grobach gre- 
= ckich; lecz w Pompei były jak się zdaje niezwykłe, 

i przechowywano je tylko jako przedmiot sztuki. Venus 
jakkolwiek nie jest wykończonem dziełem artystycznem, 
zwraca jednak na siebie uwagę z powodu, że szyja i 
ręce noszą na sobie Ślady złotych ozdób. Lecz nad 
wszystko to pomyślnem było odkrycie w ciągu kwietnia 
malowidła, które znawcy poczytują za nadzwyczajnie cen- 

je; malowidło to przedstawia Laokoona całkiem według 
opisu Wirgilinsza; świetność kolorów dochowała się w 
zupełności; mówią, że obraz ten zamieszczony będzie w 
Muzeum. 

i— W greckim klasztorze „Agios Elias“ w Zica w 

irze umarł niedawno mnich, o którym wspomina lord 
Byron w swoim poemacie Ohilde Harold. Mnich ten 
imieniem Nicefor miał lat 117 i bardzo dobrze pamię- 
tał Byrona, który w r. 1827 kilka dni przebywał w 
| klasztorze i w wspomnionym poemacie chwslił malo- 
|. wmicze kołożenie klasztoru i gościnność mnichów. 

— Pelicyanki polskie z matką Moniką na czele, które 
jak już donieśliśmy, wnet po swojem osiedleniu się w 
|. prowincyi Wiscunsin zgorzały do szczętu, nawiedzone 
| zostały powtórnie pożarem w sam dzień Śgo Feliksa, 
19 maja. Widocznie złośliwa ręka podłożyła ogień, pier- 

wszy pożar wybuchł ]9go marca w dnień Sgo Józefa i 

pochłonął wszystko, zakonnicom pozostało tyle co miały 

na sobie; drugi pożar zniszczył 1,500 dolarów uzbie- 
ranych kwestą na założenie nowej osady. 

` — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 

pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 

` otwarta codziennie od godziny 11ej do 4ej prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielg 15 centów, w dni powsze- 
dnie 30 centów. 

- Dnia 22 czerwca pogoda; termometr od 13'2 do- 
szedł do 21'6 R. Barometr idzie w górę; dnia 23 czerwca 
6 ie Gej ratio stan jego był 331'87, termometr 
i 13'4 R. Wiatr północno-wschodni. 
| — We czwartek dnia 24 czerwca : Narodzenie Śgo Jana 

Chrzciciela. 

ACZ DE ZE ZE WA ZZ 
TEATR. Dobrą miała myśl dyrekcya krakowskiego 
teatru urządzenia seryi letnich przedstawień w Strzele- 
i ckim ogrodzie, pomimo bowiem całego zamiłowania do 
= szýuki dramatycznej, trudno jest publiczności, kilka go- 

` dzin wieczornych, najwłaściwszych do użycia przechadz- 
ki i odetchnięcia świeżem powietrzem, przepędzić w sali 
-~ zamkniętej, dusznej i ogrzanej często do niezniesienia 
ciepłem gazu, i oddechem kilku set zgromadzonych o- 
sób. Dla tego też w ostatnich czasach pomimo całej 
staranności i niezmordowanej energii dyrekcyi, której 
miło nam zawsze oddać pod tym względem sprawiedli- 
owość, sala ta często świeciła pustkami, nie zadawal- 
=  misjąc zapewne i oczekiwań Dyrekcyi za podjęte przez 
i mią starania, Wczorajsze przedstawienie w Ogrodzie 
p Btrzeleckim dowiodło, że zapobiegając tym wszystkim 
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niedogodnościom, Dyrekcya zasłużyła sig dobrze publi- 
ozności, i nic na tem nie straciła -— wszystkie bowiem 
miejsca nie tylko zostały co do jednego rozebrane, ale 
= nawet na brak takowych zdarzyło się nam słyszeć uża- 
lania, i nie mogło być inaczej. Widzieć dobrze przed- 
stawioną sztukę, siedząc wygodnie w ładnem miejscu 
"na wolnem powietrzu, mogąc w antraktach przejść się, 
pomówić ze znajomymi, czemkolwiek w bufecie pokrze- 
pić, lub zaciągnąć papierosem, było dla nas, jeżeli nie 
> nowością, bo rzadko które cywilizowane miasto tej do- 
godności już nie ma, to niezaprzeczenie najmilszą nie- 
spodzianką ; publiczność też nasza przez cały ciąg przed- 
stawienia dawała dowody swojego uznania, tego pomy- 
"słu Dyrekcyi, najzupełniejszem zadowoleniem i ogólnem 
| iem, ażeby ta innowacya na gruncie naszego mia- 
= sta przyjąć się mogła, zapewniając jej tę rozrywkę, 


wała. Miejmy nadzieję, że ta próba będzie wstępem do 
dalszych, równie pomyślnych przedstawień, i że ta no- 
wość zyszcze u nas prawo obywatelstwa, z równą po- 
ciechą publiczności, jak korzyścią i wygodą Dyrekcyi. 
To usposobienie publiczności zdało się wpływać na grę 
artystów, którzy z nieporównaną werwą i humorem o- 
degrali zabawną farso Nestroya: Ohce sobie pohulać, 
tak dobrze odpowiadającą myśli każdego widza. Nie 


es byli bohaterami wieczoru. 


3 czerwca. 
godniu umieściliśmy na innem miej- 
mie reprezentacyi Zboru izraelickiego 


| której kaźdorocznie przez kilka miesięcy pozbawioną by- | ` 


potrzebujemy mówić, że pp. Eker i Wojdało wicz/|5 


w Wiśniczu, z powodn zarzutu niepochowania zwłok 
H»skla Horna na cmentarzu izraelickim w Wiśniczu. 
Usprawiedliwienie zakończone jest zapewnieniem, iż zwłoki 
współwyzaawców za złożeniem skromnej, wcale nie wy- 
górowanej należytości chowane bywają. 

Zmalazłszy w Nrze 11 Prawnika z d. 17 marca 1875 
sprawozdanie z nader zajmującego sporu cywilnego, do 
którego dało powód pochowanie zwłok żony Izaaka Stern- 
lichta z Nieszkowic na cmentarzu izraelickim w Wiśni- 
czu, zamieszczamy je w rubryce spraw sądowych, obja- 
wiając życzenie, ażeby porządek grzebania zwłok na 
cmentarzach izraelickich i opłaty z tego powodu uiszczać 
się mające, na drodze ustawodawczej postanowione Zo- 
stały. 

Przeciwko nakazowi zapłacenia sumy wekslowej złr. 
200 podniósł Józef H. z tego powodu zarzuty, iż wa- 
luty za weksel nie otrzymał, a podpis na wekslu w 
skutek przymusu położył. Twierdził bowiem, iż kiedy 
przywiózł zwłoki żony do pochowania na cmentarz lzrae- 
licki w W., członkowie zboru, do rzędu których i po- 
wód należał, odmówili pogrzebu i zwłoki przez dwa dni 
na cmentarzu niepogrzebane pozostawili, dopokąd im 
(Józef H.) nie mogąc u żadnej z władz rządowych zna- 
leść opieki, pewnej kwoty gotówką nie zapłacił, a co 
do żądanej reszty w kwocie złr. 200, przedłożonego 
wekslu nie podpisał. 

Sądy krakowskie w toku postępowania spornego, nie 
zgodziły się na wniosek Józefa H. o odesłanie akt spra- 
wy na na drogę karną; 

albowiem w przywiedzionym fakcie nie mogły się do- 
patrzeć znamion zbrodni gwałtu publicznego, a przepis 
dekretu kanc. nadw. z d. 6 marca 1812 L. 1743, do- 
zwalający wstrzymania postępowania cywilnego, a ode- 
słania akt sprawy przed sędziego karzącego wymaga, 
ażeby osoba spór wiodąca była w taki sposób obwinio- 
ną, iżby obwinienie uważanem być mogło za dostate- 
czny poszlak dopuszczenia się zbrodni. 

Odpowiednio temu zapatrywaniu, Sąd krajowy w Kra- 
kowie, wyrokiem z d. 19 grudnia 1873 L. 32,035, u- 
trzymał w mocy prawnej wydany nakaz zapłacenia su- 
my wekslowej, 

albowiem przywiedzione w zarzutach okoliczności, 
wskazują tylko na wywieranie tak zwanego przymusu 
moralnego, przez bierne zachowywanie się powoda i to- 
warzyszy jego, takie zaś bierne zachowanie się nie sta- 
nowi czynu i przymusu bezprawnego. 

W wywodzie uciążliwości apelacyjnych , wskazywał 
Józef H. na uczucie religijne, izraelitom właściwe, po- 
grzebania jak najspieszniej zwłok osób im drogich. Cho- 
ciaż zatem czas pogrzebania zwłok ustawami policyjne- 
mi przepisany jeszcze nie upłynął, widok zwłok od 
dwóch dni na cmentarzu niepochowanych i wiara, iż 
czynem niewyjednania pogrzebu, wyrządza krzywdę, 
sprawia cierpienie i urąga cieniom osoby, którą ubó- 
stwiał, wywierały na niego tak wielki przymus moral- 
ny, iż oddał Zborowi izraelickiemu całą gotówkę (około 
250 złr.), jaką posiadał i podpisał weksel, jaki mu 
podsunięto. 

C. k. sąd wyższy zatwierdził wyrok sądu krajowego, 

albowiem uznać nie można, ażeby Józef H. znajdo- 
wał się w stanie moralnego przymusu, gdyż bojaźń, 
która go do podpisania weksla skłonić miała, nie była 
uzasadnioną ($. 870. c.) a przeciwko postępowaniu zbo- 
ru izraelickiego jeżeli było nieusprawiedliwione, służyło 
prawo zażalenia i żądania pomocy u władzy właściwej. 
Rewizya akt sporu przez c. k. sąd najwyższy w Wie- 
dniu nastąpić nie mogła, ze względu na przepis $. 12. 
rozp. minist. z d. 25 stycznia 1850 r. 1. 52 dz. pr. 
pań. i $. 51. ust. o pos. sumar. (Orzeczenie o. k. są- 
du wyższego krakowskiego z d. 22 kwietnia 1874 r. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Oświęcim 22g0 czerwca. 

W tym tygodniu znowu targ wołowy Oświęcimski 
odbył si dniem wcześniej, nadeszłe wczoraj 1283 aztuk 
wołów, sprzedano wczoraj pocenach 29 do 31 złr. za 
cetnar mięsa. Jarmarki Oświecimskie zaczynają się więc 
odbywać jednocześnie z targami wiedeńskiemi. 

Ta niestosowność, niewłaściwość i niestałość, to cią- 
głe prowizoryum, są nieznośnemi i nad wyraz szko- 
dliwemi dla naszego /handln.  Komissyonerzy Oświę- 
cimscy chcąc uniemożebnić działania komissyonerów 
Wiedeńskich, przybywających na targi dla słażenia swoim 
klientom, uczynili, że w roku zeszłym, targi Oświęcim- 
skie ohbywały się we wtorki, a gdy jeszcze i to nie- 
zabezpieczało, zaczęli ja od wczoraj w poniedziałki to 
jest równocześnie z Wiedeńskiemi. Czyliż podobnem jest 
w tej sytuacyi, myśleć nawet o uregulowaniu handlu 
wołami; którego z takiem słusznem upragnieniem wszy- 
scy gospodarze oczekują? tak jak dzisiaj znowu rzeczy 
stanęły, to cały handel wołowy jest najniebezpieczniejszą 
loteryą. 


Ajencya Oświecimska Banku Gal, dla han.i przem. 
Przyjechali do Krakowa od 22 do 23go czerwca. 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Włodzi- 
mierz hr. Jelski z żoną właśc. dóbr z Podola, Leontyna 
Praszczyńska z Grodna, Brygida Tiemoszko z Wilna, 
Stefania Domańska z Warszawy, Józef Podolski ob. ze 
Lwowa, Seweryn Kawecki wł, d. z Kaszyc, Adam Me- 
cherzyński z Kongresówki. 
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CZAS s Czwartku 24 Ozerwca 1875. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


—— 


Berno 22 czerwca. Zmowa robotników trwa 
ciągle; fabrykanci nie przystają na ich warunki. 
Ma się pojawić odezwa burmistrza w duchu u- 
chwały wczorsjszego zgromadzenia fabrykantów. 

Wies (Styrya) 21 czerwca. W tutejszem sto- 
warzyszeniu katolicko-konserwatywnem miał wczo- 
raj książę Aloizy Lichtenstein mowę, w której po- 
nownie podniósł konieczność łączenia się katoli- 
ków w celu obalenia panującego systemu. Ewen- 
taalność ta zresztą nie jest daleką. Cierpliwość i 
odwaga bedą dalej pomocą. 

HAnnsbruck 21 czerwca. Zgromadzenie ita- 
tolickiego stronnictwa prawa w Hótting zostało 
odroczonem. 

Zagrzeb 21 czerwca, Minko Horwath posta- 
wiony na kandydata do sejmu w Diskowarze, Ms- 
kanec w Karlstadt. W Vukovar ms być nostawio- 
ny Kussevie przeciw Zsiykovicowi, a w Zagrzebiu 
Dr Pongratz przeciw Jakicowi. 

Bruksella 21 czerwca. List paryski do In- 
dépendance twierdzi, że lewica z całą pewnością 
liczy na odroczenie na czas nieoznaczony ustawy 
o wyższem wychowaniu, środek lewy i prawy skłon- 
ne fa zgodzić się ną to. 

Paryż 22 czerwca. République Francaise Wy- 
raża się z niechęcią o braku chęci do zgody, jaki 
okazali Louis Blansi Montjaui oświadcza, że stron- 
nictwo republikańskie za jedyną wszazóswkę postę: 
powania wziąć sobie musi opinię publiczną i sta- 
raó się będzie urzeczywistnić co się da. 

Londyn 21 czerwca. W Izbie niższój odpo- 
wiedział sekretarz stanu Bourke na zapytanie Dil- 
kego, że jedyną informacyę o ekspadycyi rosyj- 
skiój do Hissar ma rząd z Gazety turkestanskićj; 
rząd poda ją do wiadomości. Zresztą prawdopcodo- 
bnem jest, że ekspedycyi tój towarzyszyła eskorta 
wojskowa. Na zapytanie Richarda oświadczył Ha- 
milton, że rząd nie może podać do wiadomości 
Izby instrukoyi danój posłowi angielskiemu w Bir- 
mie, sir Douglasowi Forsyth, gdyż ogłoszenie jéj 
jéj sparaliżowałoby cel poselstwa. 

Londyn 22 czerwca. Sułtan Zanzibaru od- 
wiedził wczoraj królową. 

Sńopenh 21 czerwca. WW. ks. Aleksy 
i Konstanty przybyli dzisiaj i przyjmował ich na- 
stępca tronu. Odjeżdżnją zaraz do letniój rezyden- 
oyi w Barnstorf. 

Palermo 21 czerwca. Ani wozoraj ani dziś 
nie było demonstracyj. Panuje zupełny spokój. 


Buletyn wczorajszy Gazety lwoiskiej o zdrowiu 
Namiestnika, brzmi tak samo jak jak telegram nara 
przesłany, nie powtarzamy go przeto. Z dnia dzi- 
siejszego następujące mamy wiadomości: 

„Lwów 23 czerwca, god. 12 m. 50 w połu- 
dnie. Noc spokojna, sen dość dobry, oddech nieco 
awobodniejszy, apetyt, wypociny jednakowo, puls 
78, siły dobre*. 

Niespokojności w Bernie nie ustają, a raczej o- 
pór jaki stawiają robotnicy fabrykantom. Nie jest 
on bez znaczenia, jak to wziankowsliśmy już wczo- 
raj na innem miejscu. Odezwy burmistrza nio nie 
oomagsją, a jednakowoż zmowa nie musi wielce 
zagrażać spokcjswi publicznemu, skoro, jak piszą. 
namiestnik wybiera się na objazd innych miast 
Morawy. W Dalmacyi ma także panować pewne 
wzburzenie. Korespondencya austryacka wzmisn- 
kuje o bitkach krwawych między robotaikami przy 
kolei żelaznej włoskimi i sławiańskimi. Zawsze i 
na każdem miejscu ten sam antagonizm. Sympto- 
mata jego dają się również uczuwać w Tryeście, zkąd 
także piszą o agitacyi słowiańskiej, niewiemy cze- 
mu nie włoskiej; okazywała się ona nie rez wy- 
raźniej niż pierwsza. 

Dzienniki wiedeńskie zawsze jeszcze rozpisują 
się o spotkaniu N. Pana z Carem, która mą na- 
*tąpić w niedzielę, a przy tem oczywiście o zjeź- 
dzie późsiejszym w Ischl i o wzmocnieniu ciągłem 
polityki trzech mocarstw. Monarchowie zjeżdżeją” 
się przed trzema lsty w Berlinie, nie mieli pewnie 
na myśli zawierać takiego związku, jaki im teraz 
prasa, zwłaszcza austryacka przypisuje, a gdyby 
miała w Europie władzę odpowiednią tej stano 
woczości, z jaką feruje swoje wyroki, zaprawdę 
książę Bismark w Warzynie mógłby nader spokoj- 
nie używać pożądanej wilegiatury. 

Pobyt Ossarza niemieckiego w Ems według Gaz. 
Szlązkiej ma się przeciągnąć do 4go lipca, poczem 
Cesarz uda się na dwa dni do Koblencyi; w prze- 
jeździe zaś do Gastein zatrzyma w Karlsruhe i 
Mainau. O projektowanej wycieczce Cesarzą Wil- 
helma do Monachium, o której tenże sam dzien- 
nik pierwszy donosił, teraz nic nie wspomina, zda- 
je się więc, że nie można bardzo wierzyć i tym 
doniesieniom. Przyjęcia Aroyksięcia Albrechta w 
Ems było wedle pruskich dzienników bardzo serde- 
czne. Na obiedzie galowym u Cesarza, prócz do- 
stojnego gościa z jego świtą, był także obecny 


austryacki pełnomocnik wojskowy książe Lishten- 
stein, i pruski imiińister wojny Kameke. 

Żeby termin zwołania Reichstagu miał być w tym 
roku przyspieszony, jak donosiły niektóre dzienni- 
ki, zaprzeczają temu stanowczo najnowsze wiado- 
mości z Berlina. Reichstag ma się zjechać w dru- 
giej połowie października. N. fr. Presse obiecuje 
sobie, że jednem z pierwszych przedłożeń będzie 
rozszerzenie prawa o klasztorach na całe Niemcy 
i nowe prawo wymierzone przeciw procesyom w 
całej monarchii, nio jednak dotąd nie wiedzą o 
tem dzienniki pruskie. N. fr. Preseć ma widać ja- 
kieś bliższe jeszcze Źródło wiadomości. W Berli- 
nie prasa rozbiera tylko pytanie: czy przy zwoła- 
niu nowego parlamentu Kulturkampf będzie dalej 
z równą jak dotąd prowadzony energią. Miałożby 
być w mierze powątpiewanie ? 

Między Kruppem a Uchatiusem formalna kano- 
nada: wspomniśł już o tem nasz korespondent wie- 
deński we wozorejszym liście. Gaz. Kolońska za- 
mieściła w tym przedmiocie we wczorajszym nu- 
merze obszerny artykuł, broniący naturalnie praw 
wynalazku pruskiego liweranta morderczej broni, i 
dowodząc, że bronzowe działa Uchatiusa są z ma- 
łemi zmianami zupełnem naśladowaniem, armat 
Kruppa, który też zakwestyomował Uchatiusowi 
prawo do warsztatu; a gdy minister wojny Koller 
nio na ten protest nie odpowiedział, Krupp za- 
niósł skargę wpróst do Cesarza, i chce dochodzić 
praw swoich na drodze sądowej: 

Dziś donosi telegram, że rząd niemiecki wręczył 
aotę gabinetowi belgijskiemu, w której dziękuje ma 
za projekt do ustawy mającej zapełnić lukę w pra- 
wodawstwie belgijsziem na wymiar kary za podo- 
bne przestępstwa, jak to, którego się Duchesne do- 
puścił. Nota ta miała już być nawet w izbie bru- 
kaelskiej przez ministra odczytarą. Gdyby tak by- 
ło, a osaowa noty dojdzie nas wkrótce, natenczas 
zdaje wię, iż usposobienie rządu niemieckiego zmie- 
aiło się nagle, skoro jak nam donoszono z Berli- 
na, nota w zupełnie innym kierunku była już 
przygotowaną. Jedno drugiemu nie przeszkadza, 
nietrudno sobie wytłomaczyć, że może nie u- 
znano w Berlinie za stósowne wysyłać w tej 
chwili notę, która rozpoczęłaby nową kwestyę 
i to niesłychanie drażliwą, nietylko dla samej 
Belgii, bo nië ona służy tylko za schronienie 
duchowieństwu katolickiemu , zmuszonemu  ustą- 
pić z Niemiec, ale także pośrednio i dła innych 
państw ościennych. Nie mamy żadnego powodu 
stawiać wątpliwości w nasze doniesienie, ale tylko 
możemy się cieszyć, że krok jaki według niego za- 
mierzono, odłożono zapewne ad feliciora tempora, 
jeżeli nie zupełnie zaniechano. 

Zgromadzenie narodowe wersalskie zanim przy- 
stąpi do trzeciego czytania prójektu ustawy o wyż: 
szem wychowaniu, bo jak wiadomo pięć dni co 
arjmniój przedzielać musi drugie od trzeciego ozy- 
tania, zajęło się projektem do ustawy o zakresie 
władz rządowych; nad któcym wyborne sprawozda- 
aie złożył był p. Laboulsye sprawozdawos komi- 
sji trzydziestu. Zaraz na wstępie wystąpiła lewica 
i to na zwykłym swoim koniu wszechwładztwie lu- 
dowem. P. Ludwik Blanc w dosyć gwałtownój mo- 
wie protestował w imieniu wzmiankowanćj zasady 
utrzymując, że ustawa przyzasje władzom takie 
prawa, które się z wszechwładztwem ludowem po- 
godzić nie mogą. Miał o tyle słusznie, że wszech- 
władztwo ludowo ściśle biorąc rzeczy, nie da się 
z żadną władzą pogodzić. Ponieważ atoli społe- 
czność bez zwierzchności obejść się nie może, 2 
Francyi obecnie przedewszystkiem zależy na tem, 
aby silną miała władzę, przeto jak się zdaje 
aspad p. Blanc i towarzysza jego p. Montjau. bar- 
dzo emergicznis był odparty przez prezesa mini- 
strów p. Buffat, który na szczęście jest człowie- 
kiem władzy, i jak donosi telegram, izba uchwali- 
ła przejście do drugiego czytania. Co jest zresztą 
symptomatem pocieszającym w tym względzie, że 
République française, Organ p. Gambetty i inne 
dzienniki republikanckie zganiły bardzo stanowczo 
p. Louis Blanc oświadczając, że położenie Francyi 
jest takie, iż zasady niemają się stawiać na ostrzu 
noża, ale powinny szczególniej republikanckie mieć 
na względzie kompromis, któryby stan obecny 
rzeczy utrwalić zdołał. 

W parlamencie angielskim przypomniano sobie 
znów, że Turcya nie dopełniła zobowiązań hati- 
humajonu. Mogli byli pamięcią sięgnąć nawet da- 
lej, bo niedziwna, że niedopełniła tych zobowiązań, 
skoro niedopełniła nawet dawniejszych t.j. hatysze- 
ryfa z Gulhany. Stary Sułtan Mahmud równie jak 
Abdul Medżyd warowali temi hatami równoupra- 
wnienie chrześcian tureckich, ale rękojmie te były 
tylo na papierze, czy na pergaminie. Przejść one 
w życie zupełnie nie mogły, dla tej prostej przy- 
czyny, że byłyby wymsgały zniesienia Koranu. 
Można więc było co roku interpelować gabinet an- 
gielski i nie potrzeba nawet się było odwoływać 


do traktatu paryskiego, który wprowadzsjąc Turcyę | PŚ? 


w skład mocarstw europejskich, brał naturalnie za 
podstawę hatihumsjon czyli uprawnienie chrze- 
ścian tureckich. Dość, że obecna interpelacya nie- 
doprowadziła do niczego i ustąpiła przed wzglę- 
dem, że niemoże interweniować Anglia w sprawy 
wewnętrzne państwa, z którem zostaje w najprzy- 


aby wiele o nim w Europie mówiono, a w:edy 


jaźniejszych stosunkach. Lecz jak piszą, Turcy. 
chce coś zrobić dla równouprawnienia Chrześcian, ( 
ale pod pewnym względem, który może niezupeł- 
nie tym równouprawnionym przyjdzie na rękę. Ma 
bowiem projekt opodatkowania cudzozienu ów i 
zmuszenia Chrześcian do służby wojskowej. Dotąd 
Chrześcianie opłacali haracz wojskow;, tlo od 
służby wojskowej byli wolci. Ożawiali się bo- 
wiem Turcy, aby chrześciańskie pułki w rezie da- 
nym do nieprzyjaciela nieprzeszły. Jeżeli tej 
obawy się pozbyli, to zapewne dla tego, że pozna- - 
li się wybornie na bezwyznaniowości i zdaj im 
się, że jaż nigdy z krzyżem wojować nie będą. 
Niemniej atoli byłyby to dwie reformy bardzo wā- 
żne, O które interpelować daleko byłoby lepiej, a- 
niżeli o hatihumajon. 

Jeżeli prawda co donosi telegram, że Gotos no- 
wy napisał artykuł o przymierzu Austryi z Rosyą 
to zdaje się, że jest to dziennik, który lubi widzieć 
przymierze, w każdym znaczniejszym wypadku, jaki 
się zdarzy w polityce europejskiej. Jeżeli bowiem 
interwencya Anglii i Rosyi w Berlinie była mu do- : 
stateczną do przemawiania za przymierzem rosyj- 
sko-angielskim — to znów, jak się zdaje, sama tyl- 
ko zapowiedź spotkanis sig dwóch monarchów w 
Czechach posłużyła za tło do przymierza austro- 
rosyjskiego. Według telegramu oba te przymierza 
mogą iść w parze zdaniem Golosa, a jeżeli doda- 
my, że onegdaj niemiał nic przeciw związkowi trzech 
mocarstw, przyznać trzeba, że może teraz znajdzie 
dosyć rękojmi dla pokoju europejskiego i powie, 
że wszystko idzie jak najlepiej w najlepszym Świe- 
cie. Może też tylko Gołos tym sposobem stara się, 


przyznać trzeba, iż dopiął swego celu, bo dziś je- 
szcze niemamy jednego dziennika przed Oczemi, 
któryby niebył polemiką z Gołosem zajęty. Dla 
czego więc w tej właśnie chwili telegram peters- 
burski donosi, że wydawca Gołosu p. Krajewski, 
obejmie redakcyę „Rosyjskiej telegraficznej aje 

w Petersburgu* niełatwo sobie wytłómaczyć: czy to 
ma być awans czy niełaska ? 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Berno 23 czerwca. Odezwa burmistrza wzy- 
wa robotników, aby się nie dawali bezprawnym 
podszeptom odwodzić od powrotu do roboty igro- 
zi agitatorom najsurowszem zastosowaniem ustawy 
karnej. AREL 

aa s 22 czerwca. Cesarz Wilhelm odwiedzi | 
prawdopodobnie 24 czerwca przed południem Cara 
rosyjskiego w Jugenheim, zkąd wieczór  powióGi. 
Odjazd Cesarza z Ems zaznaczony na 4 lipca. 

Monaster 22 czerwca. Według doniesienia 
Provinzial Ztg wydarzyły się wczoraj zajścia i de- 
monetracye religijne w Rheina; burmistrz Sprick- 
mann, który chciał nadać powagę ustawom, został 
ciężko raniony otrzymawszy 5 pchnięć nożem. >. 

Bruksella 23 czerwca: W Izbie reprezen- 
tantów odczytał minister spraw zagranicznych pi- 
smo p., Perponcher zawiadamisjące, że Bismark 
z wdzięcznością przyjąt zawiadomienia w eprawie 
zamachu i odnośnego uzupełnienia ustawodawstwa 
belgijskiego. Cesarz jest z tego bardzo zadowolony, 
a z równoczesnego ustawodawczego traktowania te- 
go przedmiotu w Niemczech spodziewa się dobro- „ 
czynnage wpływu na publiczne poczucie prawa. 

Wersal 23 czerwca. Na Zgromadzeniu narc- 
dowem odpierał Buffet wycieczki lewicy najszrej- 
niejszej przeciw rządowi, oświadczając, że rząd u- 
trzymał swój program ; jenerał Du Temple (pra- 
wica najskrajniejsza) po d wezwany został 
do porządku za wycieczki przeciw Mac-Mahovowi, 
wreszcie odebrał mu prezes głos.. Zgromadzenie u-- 
chwaliło rozpocząć drugi odczyt projektu ustawy .. 
konstytucyjnej. ; pao 

Madryt 23 czerwca. Pogłoski obiegają, że: 
twierdza Karlistów Miravet poddała się bezwarun- 
kowo. 

Bukareszt 23 czerwca. W Izbie wniósł rząd ` 
przedłożenie, które zawiesza nową taryfę ołową i 

Kursa. Wiedeń 23 czerwca, 


zaprowadza w niej zmiany. 

pots 2 m. 35 
po poł. Renta papierowa 70'20 — Renta srebrna F 
74'05. — Losy z r. 1860_112:—. — Akcye Banku 
Narod. 959—' Akcye 21975. — Londye 
111-45 — Srebro 101-85. — Napoleony 8 88.— 
skich 54-50. — 


premiowe ie 80'50. — 
Abcye kolei Koszycko-Bogum. 134*75. Akcye kolei 
n. zach. austr. 150'25,— Akcye franko - węgier. - 
59-50. Akcye franko-qustr. 89775, — Tal. 163'62—. 
Ruble 152:37. 
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Od Administracyi 


„PRZEGLĄDU POLSKRGO 


Uprasza się najuprzejmićj tych PP. 
Prenumeratorów, których prenumerata 
na „Przegląd Polski* z czerwcowym 
zeszytem b. r. ustała, aby takową wcze- 
śnie odnowić raczyli, gdyż dla oszczę- 
dzenia kosztów nakład ściśle do ilości 


_ prenumeratorów zastosowanym być musi. 


(1607-2-6) 


W DRUKARNI 


c. k. Uniwersytetu Jagiel. w Krakowie 


- nabyć można : 

Chemię nieorganiczną di2 Uniwer- 
sytetów l akademij technieznych 
Prof. Dra Czyrniańskiego. Kraków, wydanie III. 
1874 r., po cenie 4 złr. 50 c. w. a. 

Chemię micorganiczną dla szkół 
realmych, Prof. Dra Czyrniańskiego, Kra- 
ków. 1874 r. po cenie 2 złr. w. a. 

Przewodnik przy rozbiorach jakościowych ciał 
nieorganicznych przez Prof. Dra Czyrniańskiego 
po cenie 50 cnt. w. a. (1347-3-6) 


Otwarcie Restauracji 


Z dniem 24 Czerwca b. r. otwartą 
zostaje restauracya w Ho- 
telu Krakowskim pod dyre- 
kcyą kuchmistrza uzdólnionego w kraju 
i zagranicą, a mianowicie u Sefera pa- 
szy przez lat dziesięć. 

Dobór potraw. Ceny u- 
miarkowane. Wina, likiery, por- 
ter i piwo. Obiady 4 la Carte od 
godziny 126j do 4ćj. (1610-2-3) 

Wszelkie zamówienia przyjmują się. 


Nr. 37 prez. (1520-2-3) 


Na posiedzeniu dnia 17 b. m. od- 
bytem, powzięła Rada miejska’ nastę- 
pującą uchwałę : , 

„Rada miejska wyraża gotowość u- 

dzielenia pożyczek w wysokości 
40,000 złr. tym przedsiębiorcom, 
którzyby się podjęli wybudować 
na własny zysk i stratę domy z ta- 
niemi mieszkaniami dla uboższćj 
klasy ludności.“ 

Podając powyższą uchwałę do wią- 
domości publicznój, wzywam. osoby, 
chcące podjąć się tego przedsiębior- 
stwa, aby dla bliższego ułożenia wa- 
runków, zechciały się zgłosić do biura 
prezydyalnego Magistratu. 

Kraków, dnia 18 Czerwca 1875 r. 


Prezydent miasta 
Dr. Zyblikiewicz. 


Kuchenki naftowe 


przenośne, najnowszćj konstrukcyi, w ró- 
żnój wielkości, oraz naczynia do tychże 
poleca J. ILauner, Handel żelazny 


"1 norymberski w KRAKOWIE przy 


ul. Floryańskićj naprzeciw hotelu 
Drezdeńskiego. (1254-8-12) 


zbożowy z najlepszemi poleceniami, 

życzy sobie objąć zastępstwo zna- 
cznćj firmy dla Zgorzelic (Goerlitz), Loet 
bau w Saksonii, Budziszyna (Bautzen) 
i okolicy. — Łaskawe opłatńe oferty 
znacz. G. A. 305 przyjmuje Haas6n- 
stein & Vogler w Lipsku, (433123) 


(1396-2-3) 


Dii obeznany komisyoner 


4 


J 
D kdyzć Ś 


w Wiedniu, Stadt, Frelung, 
Ecke der Strauchgasse Nr. 1, 
poleca za poręczeniem najlepszych wyrobów 
następnie wymieniene p oty zajedna- 


7cnt. 


za łokieć wiedeński lub sztukę. 
Materye na suknie. 


Mohair lub świecące, czerwonć szkockie 
materye wełniane, bareże, grenadyny, ecru, 
lenos, łokieć po .”. « . . . 27c. 

Suknie do prania. 

Perkale, piki na suknie, białe i żółte, ża- 
konety, batysty, gładkie i drukowane, baty- 
sty mołl i clair, tureckie kretony, łok. po 8% e. 
Towary płócienne i łokciowe. 

Weby płęcienne ?/, szer. 40 łokci za sztukę 
złr. 10:80, B= trwałe *, szer. 30 łokci 
za sztukę złr. 8'10, płótno trwałe */, szer. 
000 O BOSJODOK WIA 70.052. BE GE 

Szyfon, dymka adamaszkowa, dymka atła- 
sowa, 4/, szer. nankin */, szer. czerwony, biały 
i żółty, kanefas */, szer. nieprzyprawiany, ró- 
| żowy i liliowy, ręczniki płócienne adama- 
śzkówe i dreliszkowe, serwety adamaszkowe, 
białę chustki do nosa, barchan biały, nie- 
Pieski, brunatny i kolorowy, firanki siatkowe, 
moll i koronkowe */, szer. dywany długie, 
materye do sukien gimnast. 1 płótno rosyj- 
skie na ubiory dla dzieci, dymka na materace 
i meblę, firanki czerwone i pstre oj 

. e. 


af: e Ti F'oóż.© 


se- kandydat notaryalny 


z jednoroczną praktyką notaryalną — po= y 


szukuje miejsca od 1 Września rb. 
lub zaraz w razie potrzeby. —. Łaskawe 
zgłoszenia pod adresem: J. M. w Drukarni 
„Ozasu“ w Krakowie. 


Realnosść 


53 morgów roli w równinie, dom mieszkal- 
ny ż ogrodem i zabudowania gospodarskie 
w dobrym stanie, z pięknym widokiem — 
pół ćwierci mili od Sendziszowa, od stacyi 
kolei żelaznój i cukrowni — jest na sprze- 
daż za kwotę 5800 złr. w. a.— Bliższa wia- 
domość u p. poczmistrza w Sendziszowie. 
(15'/4-1-3) 


MĘ Do wyrabiania 2- 
kanciastych sztyftów dre- 
wnianych jest kompletne, pra- 
wie nowe urządzenie machin do ruchu 
parowego lub wodnego natychmiast 
do sprzedania. — Bliższa wiadomość 
pod lit. U. 1670 do Rudolfa Mosse- 
go w Wrocławiu. (1398-1-3) 


ubjekt 


potrzebnym jest do handlu win 


A.Ciechanowskiegow Iśra- |; 


kowie. Zamiejscowi świeżo wyzwo- 
leni mają pierwszeństwo. 
Tamże 


chiopiec 


w wieku lat 14 znaleść może miejsce 


jako praktykant. (1577-1-35) 
Polk posiadająca język niemiecki, poszu- 

i kuje posady do początków nauk do 
dzieci, albo do konwersacyi panienek, które 
podczas wakacyj wyjeżdżają na wieś. Adres 
2. W. poste rest. Kraków. (1578) 


MASZYNY NIEUSTANNE 
DO WYRABIANIA - 
NAPOLI GAZOWYCH 


wszelkiego gatunku | 
wody sodowej, limonady, win musujących, 
soda-water; do nasycania gazem piwa i cidru 
DYPLOM HONOROWY 
medal złoty i wielki medal złoty na wystawach w 
Lyonie i w Moskwie 1872. Medal postępu (równo- 


ważny wielkiemu medalowi złotemu) na wystawie wie- 
deńskiej 1873. 


(1211-7-9) 


s 
o wielkiej i małej tło- 
czni, owalne i waleo: (À 
we, wypróbowane pod N d 
ciśnieniem 20-tu at- 
mosfer. Proste, trwa- 
łe i łatwe do czysz- 
czenia. Cyna Igo ga-  Ż5$4 
P tunku: Szkło kryształ, "x 
J. HERMANN - LACHAPELLE 
Fabrykant - Mechanik 


144, ulica du Faubourg Poissonniere, Paryż 


Posyłka bezpłatna: prospektów szczegółowych. 
Posyłka bezpłatna Podręcznika napoi gazowych, 


wydanego i opatrzonego pieczęcią przez J, Hermann- 
Lachapelle. — Cena 5 franków. 
Sprowadzać można za pośrednictwem p. J. Trau- 
czyńskiego i W. Redyka aptekarzy w Krakowie. 


Cztery pokoje parterowe 


mogą być podzielone na dwa mieszkania 
kawalerskie, są każdego czasu do wynaję- 
cia. -  Bliższa wiadomość 1a miejscu ul. 
Karmelicka Nr. 51. (1565-2-2) 
acc jn 


o małej tłoczni 1:15 
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MLEKO ANTEPHELIQUE 
czyste albo z wodą spędza 
PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 
ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE 
OPIERZCHŁOŚĆ 

PRYSZCZE 


e39 
> go twarzy czyste 


W itikio w aptece p. Trauczyńskiego. (1001-9-) 


Tylko za 3 złr. w. a. 


dostać można w moim składzie fabrycznym towa- 
rów piankowych z powodu stagnacyi handłowćj mój 
wyłącznie uprzywilejowany i na wystawie odznaczony 
Bazar piankowy 
skladający się z następnych 13 przyborów do palenia : 
1fajka z prawdziwej pianki, okuta prawdziwem sre- 
brem chińskiem wraz z prawdziwym wiśniowym cy- 
buchem, 1 cygarniczka ślicznie rznięta, 1 cygarni- 
czka do papierosów, z bursztynkiem, 1 cygarniczka 
wstrzymująca nikotynę, bardzo dobra, 1 turecki cy- 
buch, i tytonierkę z nowego srebra, 5 książeczek 
papieru cygaretowego Job, 1 pudełeczko na zapałki 
z Britanniu metalu, 1 nowa uprzywil, maszynka do 
papierosów, którą można zrobić 10 papierosów w 
przeciągu 3 minut. coś całkiem nowego. 

Wszystkie te rzeczy 18 sztuk kosztują rżeczywiście 
bez przesady tylko 3 złr. u taniego kupca w Wie- 
dniu, Stadt, Adlergasse Nr. 12, I. Stock. 

Tylko za 5 złr. 50 o. 

dostać można szkatułkę zawierającą: 1 rzeczywiście 

ięknie rzniętą fajkę z okuciem z-chińskiego srebra 


i |i cybuchem, 1 cygarniczkę stosowną do każdego 


cygara, 1 tytonierkę z jedwabiu, 1 pudełeczko na 
zapałki z metalu, 1 > ag że wstrzymująca ni- 
kotynę, praktyczna dobra, 1 cygarniczka na papie- 
rosy, bardzo ładna pianka, 1 maszynką do papie- 
rosów, ©. k. przywilej. 20 papierosów w 3 minut., 
10 książeczek pięknego papieru cygaretówego Job, 


rówkę z indyjskiej majoliki, 1 pudełko na cygara. 
przedstawiające wiedeński pałac cesarski. 
Tylko 45c.w.a. fajka z prawdz. pianki 
okufa prawdz. ehińskiem srebrem. Tyl- 
ko za 30 c. i 40 e. cygarniczka z prawdz. 
pianki z bursztynem u taniego kupca 


Nr. 18, I. Stock. 


(1613-1-3) | & 


1 piękną wiedeńską popielniczkę z brążu, 1 cyga-. 


CZAS z Czwartku 24 Czerwca 1875. 


D $ 
LAWA ER 


ŻYCHOŃ 


w hirakowie, Rynek Nr. 28 (Spiski '"ałac) 
otrzymał na skład 


„IJP PAI 


o sg 3 Dbi . k . | j 
ER Mia pokojowe a) È 

WR | GBĘCN : š 4 » 

A A krajowe i zagraniczne 

„ M i sprzedaje takowe w większych ilościach po fabrycznej ceemie «s 

ci IMĘ" Za poprzedniem porozumieniem się może być udzielonym kredyt. "TRG 


Przytem poleca Szan. Publiczności swój dobrze zaopatrzony 


Skład Papieru 


tak krajowego jako i zagranicznego, 


Płótna angielskie w różnych kolorach dla pp. Introligatorów 


po umiarkowanej cenie, 


Wyroby Galanteryjne 


oraz 4 
PRACOWNIĘ ZO 
Biletów wizytowych, Monogramów, Incyałów, Nagłówków iix I sei sceri 
listowych, Kart adresowych, Listów ślabnych i Pieczątek Sj PACC 
wypukło-tłoczonych i uskutecznia takowe po najtańszych NC 
cenach, ręcząc za piękne i czyste ich wykonanie. > 


Na żądanie przesyłane bywają próbki 


Skład pieców kaflowych h 
z fabryki Wyrobów glinianych Adama Żychonia w Dębnikach. ią 
Listuwne zamówienia z prowincyt przyjmowane będq: tylko franco. A 


| 
| .! . . i . 
èl potrzeby piśmienne, rysunkowe, szkolne i malarskie. 
| 
| 


a C 


AA 


40 T 


z SZA 


Skład trumien metalowych 
z francuskićj fabryki przedsiębiorstwa Pompes funèbres znajduje się 
(649:18-) w Krakowie, dziedziniec Franciszkański L. 165. 


L LEGRAND 
DOSTAWCY WIELU PANUJĄCYCH DWORÓW 
PARYZ, 207, ulica Saint-Homorć, 


MYDŁO OBI ZA 


z wszelkiego gatunku wedą sprawuje pianę delikatną i obfitą. 
Ze wszystkich mydeł toaletowych najlepsze i najdelikatniejsze (podług Dr. 0. REVEIL): 
niezbędrie dla utrzymania powłoki ciała delikatną i gładką. 

CREME ORIZA ORIZA LACTE 
nadaje białość i świeżość powłoce ciała przeciw pó, plamom na twarzy: i marszczkom 
EAU TONIQUE UININE LEGRAND I POMADA AU BAUME DE TANNIN. 

Wytwory toaletowe podług przepisu zostawionego przez 'Dr.CHOMEL, do czyszczenia gło- 
wzmocnienia włosów, zapobieżenia wypadaniu i porostowi takowych w bardzo któtkim czasie. 
Skład w głównych Magażynach Perfum i Fryzyerów tak we Francyi jak i zagranicą. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka; we Lwo- 
wie u PP. A. Steif Synów i u PP. Mikolascha i K. Strzyżowskiego. (12-20-) 


wy, 


‘Elixir et Vin de J.BAIN 
A LA COCA da PEROU 


energiczny środek Toniczny, wzmacniający i pobudzający. 

Preparacye te stanowią najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający wyczerpane:siły, w 
ciężkich ha żeń SZPIKU, KOŚCI PACIKRZOWEJ i MÓZGU. zy się Z M BAEREN) skat. 
kiem przeciw CUKRZYCY, HYPOKONDRYI, MELANCHOLII póchódzących z ROZSTROJE OR- 
GANÓW PŁCIOWYCH, a zwłaszcza w CHOROBACH NERWOWYCH NAJNIEBEZPIECZNIEJSZYCH. 

Pastylki ułatwiające trawienie Pa. J. Bain Z Coca Peruwiańskiego. Przeciw niebezpiecznym cier- 
pieniom kanałów trawienia. 

Nota, Lekarstwa te, których P. BAIN jest wynalazcą, przygotowane są z Coca 
ełnomocnego Boliwii w Paryżu. 
. Fournier et Cie rue de Londres No 15. 
W. Redyka, — we Lwowie w aptece P. Mikolascha. 


b ochadzącego 

z plantacyi Pa. Ballivian ministra ts. [2-) 
Główny skład w aptece Pa. 

W Krakowie w aptece Trauczyńskiego i w aptece 


OGŁOSZENIE. 
| Louis Modern z Wieduła 

Ù ma zaszczyt zawiadomić Wysoką Szlachtę i Szanowną Publi- 
czność, Że przybył do Krakowa zo znacznym składem 
pięknej bielizny męzkiej i damskiej i mieszka w hotelu 

Drezdeńskim na I piętrze. 

Mój od lat 15 w Wiedniu istniejący handel bieli- 
zny i konfekcyj. znany jest powszechnio z naj- 
ściślejszej rzetelności. Wszystkie towory wy- 
robione są z najlepszyeh materyj, wykonaniu 
szycia i haftowań poświęcono największą 
staranność, a co Się tyczy smaku kroju, mam jak 
\ | wiadomo zawsze najświeższe i bardzo gustowne mody. 
(4. Ponieważ zależy mi na tem, aby w Galicyi uzyskać 
sobie znaczną ilość kupujących, przeto (staraniem 
mojem będzie, aby taniemi cenami i rzetel. 
1ą obsługą każdego zadowo'nić. Dlatego zwracam 
uwagę na następujący cennik. 


(1150-17-) 


o złr. 4, 4.50 5.50, 6, 8 do ;2. 
ngu haftow. po złr. 1.50, 1.50, 2.50, 3, 8.50, 
1/, tuz. po zir, 2, 2.50, 3. 5.90, 4 do 5, 
olorowym brzegiem */, tuz. po złr. 


pod>ice damskie ładnie haftowane p 
Kaftaniki nocne z najpiękn. angiel. surti 
ajlepsze białe angiel. płócienne chustki do nosa 
Najlepsze francuzkie płócienne chustki do nosa z 
3.50, 5.50, 5.50 do 6450. : 
Najlepsze szwajcarskie batystowe chustki z gustownemi ręką haftowanemi początkowemi 
literami od A do Z. sztuka po 1.50 do 1.75 
Szczególniejszej doniosłości dla dam 

są moje krojem i gustownością w Wiedniu słynnie znane kolorowe szlafroki 
z najlepszego perkalu francuzkiego dającego się 'dobrze prać 
z fałdem a la Watteu po złr. 4.80, 5.50, 6 do 6.50 z najlepszego prawdziw. kolorowego 
kretonu z fałdem à la Wattea i licznemi wolantami fałdzistemi po złr. 8, 10, 12 do 15. 
Następnie posiadam Wielki skład angielskich adamaszko- 
wych przyborów stołowych, adamaszkowych obru- 
sów do kawy i serwetek wetowych, angielskich re- 
czników do wcierania, haftowanych płaszczy kapie- 
lowych, najlepszych francuzkich i angielskich poń- 
czoch damskich. 

Ponieważ nie zdarzy rię tak szybko dobra sposobność do zakupienia 
dobrej pięknie uszytej bielizny, przeto upraszam na to zwrócić uwagę. 

Listowne zamówienia wykonane będą punktualnie i szybko za zali- 
czką pocztową, & nieodpowiednie rzeczy wymienione. 


w Wiedniu, Stadt, Adlergasse 
230-5-5) 


K A AE a E OE A WINIAR ą 


| | urządzona odpowiednio- do wymagań Szan. Publi- 


IG | wystałe z lodowni, Bok, Wina, oraz wszystko co do 
nA? | zakresy pierwszorzędnój i z komfortem urządzonćj 


$ | mu losowi popadła — znajduje się dziś 
J |w rozpaczliwem położeniu, bo nie ma 


p judać i o jakąkolwiek pomoce najłaska- 


bitki i osobie rzeczonej doręczy. 


| Galicyjski Zakład Kredyt 


ANOR WYK | 


pieniędzy i papierów publicznych | 
podpisanego, podejmuje się pośre- 
dniczenia przy uzyskania nowych 
arkuszy Rkuponów do Li- 
stów Zastawnych 4%, 


Wiadomość dla Szan. przejeżdżających! 
RESTAURACYA 


w browarze p. Gótza na Piasku 
przy rogu ul. Krupniczej, 


czności, w obszernym i gustownym lokalu, poleca 
się tak, doborową kuchnią jak szybką usługą. Piwo 


K. i HL. seryi Towarzystwa 
| Kredytowego ziemskiego. Królestwa 
Polskiego, odnośnie do ogłoszenia 
Dyrekcyi w Warszawie z dnia 31 
Maja r. b. do L. 5098 za mier- 
nem wynagrodzeniem. (1512-2-3) 


Tadeusz Tarasiewicz, 


APTEKA „POD GWIAZDĄ” 


Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskićj 


utrzymuje na składzie 


Wody mineralne 


tak krajowe jak i zagraniczne. 


(1483-1-) 
EIRE ; 
Meble iina r oso: 


dzie Strzeleckim w restauracyi na. 
pierwszem piętrze. (1541-3-3) 


Do sprzedania 


każdego czasu klacz wierzcho- 
wa pochodzenia wschodniego , złoto- 
kasztanowata, mająca lat sześć, na wy- 
stawie: chowu koni nagrodzona. Bliższa 
wiadomość przy ulicy Szpitalnój'w'domu 
(1560-2-3) 


restauracyi należy. Abonament na-obiady po naju- 
miarkowańszćj cenie, Przyjmuje także zamówienia 
na śniadania i obiady towarzyskie, mając do tego 
stosowny lokal. (1491-5-) 


chora osoba, czworgiem drobnych 
dziatek obarczona, która przez ró- 
żne nieprzyjazne stosunki nieszczęśliwe- 


a" od kilku miesięcy ciężko 


żadnego funduszu, aby choć na chwilę 
swe zdrowie poratować mogła, a do 
czego jej właśnie pora służy. — Wsku- 
tek tego ośmiela się przez wzgląd na. 
niewinne dziatki do szlachetnych serc 


wiej upraszać. Administracya Czasu 
chętnie przyjmować będzie wszelkie da- 


Kraków dnia-11 Czerwca 1875 r. 
(1494 4-6) I. D. 


Michał Łacikowski 
fabrykant mydła i świec, 


w Krakowie 
ma zaszczyt oznajmić, że handel swój istnie- 
jący od lat 26 w Rynku głównym w domu 
Wgo Kremera przenosi z dniem 
1 Lipca 1875 r. do domu Wgo 
waltera przy ul. Szczepan- 
skiej. przyczem poleca się i nada! ła- 
skaąwym względom Sz. Publiczności, ręcząc 
za dobroć wyrobów. (1477-3-3)|pod L. 394. 


owy Ziemski 
` (Gralizische: Boden Kredit Anstalt) 
w Krakowie 

wypłaca począwszy od dnia tgo Lipca b. r. w myśl uchwały Zgromadzenia 
ogólnego akcyonaryuszów z d. 5 Maja 1875 kupon lipcowy na super- 

dywidendę od akcyj zakładowych 

po 4 zir. w. a. na każdą akcję. 

Wypłatę powyższą uskuteczniają : 
w KRAKOWIE: Kasa Zakładu i Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu, 
we LWOWIE: Galicyjski Bank Kredytowy, 
w WIEDNIU: Wiener Lombard & Escompte Bank. (1614) 


Obicia pokojowe CTapety ) 
iraneuskie, angielskie i krajowe, oraz 
dekoracye i listwy do tychże 

w wielkim wyborze 


nadeszły Świeżo 
do handlu galanteryjnego i maszyn do szycia 


Józefa Jahna w Krakowie. 
Association Vinicole de Bordeaux 


(Towarzystwo zjednoczonych właścicieli winnic w Bordeaux) 
pod opieką panów: 
L. M. de Bigóuse, głównego dyrektora Carmpagnie financière, 
Księcia Adama Wiszniewskiego, + 
a S Melot, tj 
5 argrabiego de Bethisy, 3% 3k t byłego para Francyi 
©  Jenerała Barona de Pori C. ¿ Baid z 
æ życzy sobie celem rozprzedaży swych win REPREZENTANTÓW w tych 
miastach, gdzie jego ajencya nie jest jeszcze obsadzoną. 
Towarzystwo składa, się z kilku właścicieli winnic Girondy i ręczy 
za wszystkie swoje wyroby, przyjmując je napowrót za prostem 0- 
świadezeniem, iż takowe dla kupującego nie są odpowiednie. 
Łaskawe-oferty opłatnie z poleceniami należy przesłać pod adre- 
sem dyrektora MICHEL de GROUSSEAU 16 Quai des Ch 
trons ikordenux- (M 4200 Z) (13 


(1509-1-10) 


16 Quai des 
chartrons. 


Znak ochronny. 


Posiadłość ziemska 


niedaleko Krakowa, w ślicznej 
górzystćj okolicy, z bardzo ele- 
ganckim domem mieszkalnym na 
suterenach i ładnym ogrodem, 
jest z wolnćj ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość pod lit. S. S. 


Obicia pokojowe 


francuskie, angielskie i krajowe, 
oraz 


Story do okien 
otrzymaliśmy świeży transport i po- 
lecamy takowe po cenach umiarko- 


ć > wanych. 
poste rest. Liszki. (1413-4-4) HANDEL PAPIERU 
KutrzebaiMurczyński 
Der persónliche Schutz. „W KRAKOWIE. | | 


Rada dla mężczyzn wszelkiego wieku, pomoc 


w osłabieniach 


85 wydanie, 232 str. z 6© anatomicznemi 


Na prowincyę posyłamy wzory. 
(1248-11-) 


| 


rycinami na stali rytemi, w kopercie zapie= Ë e 4 Sioe ti ' 

czętowane. Oryginalne wydanie Fi pa aii p z Ę HR 

przez Laurentiusa. Ę Aiae : sir € 1 EH 

Sprowadzić można przez każdą hsięgar- STAŚ ce PCE A 

niç, w Pradze przez pp. Bilber d | ESEWPŁEWIEOS EDI 
Sehenk, tudzież od autora Hohestrasse e Pama Ś3: mą PELLUDUZJ Ts S 
w Lipsku. Cena złr. 2-30. (1009-18-20), EE EE E ET T W K. 
j baigi POBIJE 
Q 5 | E= 

JĘ a w i 

Prawdziwe 3 sm 


Pigułki Morisona. 


Pa ARTHAUD. MOULIN. 
Najlepsze ze środków czyszczących i przeczysncza- 
kad GR we wszelkich stadodciackił Llego ME 
miotu, nadto w zołząch, liszajach, wyrzntach skór- 
ych i zepsnciu i (20-51-) 

Skład główny w P u p. Arthand onlin 
pitapis 30, yae RE Grand, -- w Krako 
mie w aptece p. Trauczyńskiego pod Ko R 
sn ant iw ate W. Sb. TRANT bn 


Do dzisiejszego Nru dołą- 
|= cza Się dla prenumeratorów 
zamiejscowych „Prospekt na tygodnik 
Szkice społeczne i li 
ckie, wychodzący w Krakowie od 1 
Lipca b. r. każdćj Sóboty.* 


